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Emancypacya ekonomiczna 
naszego kraju.

L w ó w  26 wrześDia.
Przez społeczeństwo nasze, w znacznej czę­

ści dotychczas dla ogólnych spraw gospodarczych 
kraju dość obojętne, przeszedł wstrząsający prąd 
samoobrony ekonomicznej. We wschodniej części 
kraju zwołano już cały szereg wieców w sprawie 
popierania przemysłu krajowego, a wszędzie myśl 
oparcia się w tej wielkiej akcji na konsumencie- 
obywatelu spotyka się z entuzjastycznym przy­
jęciem.

Objaw ten uważać należy za nader pomyśl­
ny początek uzdrowienia naszej woli zbiorowej. 
Energia społeczna, wyładowywana w bezcelowych 
często manifestacjach, zwraca się obecnie do 
spraw realnych, do pracy dodatniej i twórczej, 
do praktyki codziennego obowiązku. Jeśli ten 
zwrot będzie ogólny, jeśli będzie trwały, to, jak 
słusznie podniesiono w obradach sejmowych z 19 
bm., może się stać początkiem nowej fazy nssze 
go życia publicznego.

Nie brakowało dotychczas sposobności do 
prowadzenia walki ekonomicznej z obcym najaz­
dem. Polityka administracyjna, później taryfowa 
władz centralnych niejednokrotnie już Diszczyła 
w pierwszych ledwo początkach znajdujący się 
przemysł galicyjski. Nigdy jednak walka nie za­
powiadała się na tak wielką miarę, jak obecnie,

Złożyło się na to wiele pierwiastków. Naj­
przód społeczeństwo samo było wypadkami lat 
ostatnich w zaborze pruskim i rosyjskim mocno 
rozbudzone i podniecone. To wzbierające uczucie 
narodowe teraz umiejętnie ujęte zostało i skiero­
wane ku właściwemu celowi. Obracać ono będzie 
kola naszych fabryk, podnosić i pomnażać siły 
gospodarcze kraju, a samej ludności przydawać 
tej tężyzny, jaką z zazdrością obserwowaliśmy 
nieraz u innych narodow.

Rozbudzenie to jednak nie byłoby przyszło, 
gdyby sprawa, która stanowi punkt wyjścia całej 
akcji, mniej była ogólną. Sprawa naftowa np. 
w najbardziej trudnych momentach nie mogła 
stać się sprawą powszechną i poruszyć całego 
ogółu. Sposób rozstrzygnięcia iej bowiem nie za­
leżał od społeczeństwa naszego, a przemysł naf­
towy wogóle stanowi dla siebie pewną zamkniętą 
w sobie całość. Inaczej ze sprawą cukrową. 
W  niej zainteresowane są bezpośrednio zarówno 
sfery przemysłowe, jak i rolnicze i nietylko nie 
można tu mówić o jakowejś sprzeczności intere­
sów, ale przeciwnie podnieść należy najistotniej­
szą ich wspólność. Dlatego rozpoczęcie tej walki
0 byt ekonomiczny od sprawy cukrowej właśnie, 
rozpoczęcie jej wtedy, kiedy zawziętość i bez­
względność obcych fabrykantów wobec nas 
w całej wystąpiła nagości, uważać ależy za 
okolicznodć nader pomyślną.

Jak obrady sejmowe dowiodły, nie ma
1 być nie może w sprawie przemysłu cukrowego 
dw ich zdań odmiennych. Może być jedynie róż­
nica w sposobie prowadzenia samej akcyi 
w taktyce. T e  stronnictwa i grupy, które odczu­
wają najżywiej interes kraju, te prowadzić będą 
akcyę z użyciem wszystkich rozporządzalnych 
środków, z jak największym nakładem sił. W  ka­
żdym ruzie uznać w tym wypadku należy ko­
nieczność akcyi masowej.

Gdy chodzi o przetworzenie społeczeństwa 
w pewnym tylko dodatnim kierunku, o rozbu­
dzenie w niem pewnych zdrowych skłonności, od 
takiej właśnie akcyi żadna warstwa społeczna 
cofać się nie może.

Najlepszy dowód, jak głęboko takie pojęcie 
sprawy zapuściło korzenie w całem społeczeń 
stwie, leży w tak znamiennych objawach, jak, 
że prezesowie rad powiatowych zamierzają się 
związać dla agitowania na rzecz cukru przewor­
skiego przez swoje organy, tudzież nawet dla 
sprzedaży cukru przeworskiego we własnym za­
rządzie, gdyby nie znaleźli się chętni kupcy.

Wobec takich objawów, obawy niepowodzenia 
uważać dziś należy za wykluczone. Jeżeli weźmie­
my na uwagę ten zapał ogólny, ogarniający całe 
społeczeństwo, tę akcyę zorganizowaną i planową, 
jaka wychodzi od „Centralnego Związku gal, prze­
mysłu fabrycznego**, to możemy być pewni, Ze 
Przeworsk, jeżeliby nawet tego roku dopłacić 
coś musiał kosztow wojennych, w następnym 
stanie się niepodzielnym panem aa rynku gali­
cyjskim i w dziesiećkroć powetuje poniesione 
szicody. Tendencya zaś obudzona wśród społe­
czeństwa w kieruuku p o p i e r a n i a  s w o ­
i c h  w y r o b ó w  stanie się potężnym czyn­
nikiem w dalszej emancypacyi ekonomicznej na­
szego kraju.

Senzacye.
W ie d e ń  d. 26. września

Dotychczasowy przebieg posiedzeń Izoy po­
słów i konfetencyj parlamentarnych oświetlił ja­
skrawo postępowanie rządu w obec parlamentu, 
jego taktykę i fortele, jakiemi się posługuje, gdy 
idzie o przeprowadzenie jakiejś ustawy. Argumen- 
tacya rządu, jakiej używał, odrzucając żądania 
kół politycznych o zwołanie rady państwa, jest 
jeszcze w żywej pamięci. P. Koerber zwołaniu 
parlamentu opierał się rzekomo dla tego, że ostre 
wystąpienia opjzycyi w parlamencie austriackim 
mogłyby jesac e bardziej zawikłać i tak już tru­
dną sytuacyę na Węgrzech. Lecz opór ten nie 
był zbyt trwałym i ku nie małemu zdziwieniu 
okazał się patent cesarski, zwołujący parlamenf 
austryaoki pa krótką sesyę, dla przeprowadzenia 
nowej ustawy o poborze rekruta:

Pierwsza senzacya.
Obrady parlamentu poprzedziły długie i bar­

dzo poufnie prowadzone konferencje s przywód­
cami skojarzonych z rządem stronnictw niemiec­
kich. W prasie niemieckiej przebąkiwano coś o 
tych pertraktacjach, podnoszono niesłychany 
spryt premiera, wskazując na to, że treść nowego 
przedłożenia wojskowego jest tak misternie uło­
żoną, iż opór Czechów w obec niej stanie się 
wręcz niemożliwym. Ustawa zawierać będzie 
tylko dwa paragrafy —  mówiono — ale tak 
zręcznością zaszachuje Czechów, Ze choćby się 
wili jak w ukropie, nie będą jej mogli opanować, 
nie chcąc brać na siebie odpowiedzialności za 
dalsze przytrzymywanie w służbie żołnierzy, Przy' 
jęoie ustawy będzie bowiem zarazem warunkiem 
uwolnienia od służby trzeciorocznycb żołnierzy. 
Czesi zatem uchwaleniu jej nie będą się mogli 
opierać, aby nie wywołań wśród ludności czeskiej 
burzy, zdolnej ich zmieść z powierzchni. Tak 
przepowiadano. Ustawa weszła do Izby i okazałe 
się, że rząd domaga się znowu podwyższonego 
kontyngentu rekrutów.

To była druga senzacya.
Tę jednak przyjęto nawet w kołach dla 

rządu przychylnie usposobionych już ze znacznie 
mniejszym zachwytem. Ba nawet upatrywano 
wielką sprzeczność między nią, a uroczystą de- 
klaracyą premiera, złożoną na órodowem posie­
dzeniu Izby. Nie można było pojąć, dlaczego 
rząd domaga się uchwalenia przez austryacki 
parlament warunkowego w y ż s z e g o  kontyn­
gentu rekruta, skoro węgierski sejm nawet d o- 
t y c h c z a s o w e j  liczby rekrutów nie dał, 
a rząd austryaoki równocześnie z taką emfazą 
podnosi równorzędność obu połów monarchii 
w sprawach wojskowych.

Większość klubu czeskiego atoli zapowie­
działa obstrukcyę, biorąc na siebie całą odpowie­
dzialność za skutki tego postępowania i mimo 
podszeptów oportunistów we własnym obozie 
i innych klubów prawicy oświadczyła, że spo­

łeczeństwu swemu potrafi postępowanie swoje 
wytłumaczyć:

Trzecia senzacya.
Rozpoczęto rokowmia, o których poszcze­

gólnych formach wiadomo z doniesień telegra­
ficznych Wreszcie stanęto wczoraj rano na tern, 
że Czesi przeprowadzeniu ustawy nie będą czy­
nić trudności, jeżeli rząd odstąpi od żądania 
p o d w y ż s z o n e j  Iczby rekrutów. A  rząd, 
teu sam rząd, który iy pątryotycznycb wyrazach 
wykazywał potrzebę wyższej cyfry rekrutów — 
z g o d z i ł  s i ę  na cze-fcie żądaniu.

To była czwarta senzacya.
Niemcy i wszyscy ęt, którzy z nimi szli so­

lidarnie, mieli już teraz dość senzacyj i o n i ro­
bić zaczęli trudności. Spostrzegli się — trochę za 
późno, -• że rząd osadził ich na lodzie. Oburzenie 
społeczeństwa bowiem mogłoby się przeciw nim 
zwrócić, gdy ludność spostrzeże się, że wytrwa 
Iością i energią można u rządu przeprowadzać 
mniejsze ciężary wojskowe a że powolnością 
naraża się ludDOśó na niekonieczne, a ciężkie ofiary 
krwi i mienia. Przekonali się, że gabinet obecny 
chadza zygzakiem, że nawet w tak ważnej 
kwestyi nie przytacza argumentów surowych, 
niezbitych.

Ale nie koniec jeszcze senzacyotn. Wczoraj 
po liczny :h konferencyach zgodzono się, że rząd 
cofnie przedłożenie o kontyngenc e rekruta a p. 
Skene postawił w izbic wniosek dodatkowy do 
rezolucyi p. Płaczka, upoważniający rząd do zwy­
kłego poboru rekruta. I  zdawało s ę, że już 
wszystko pójdzie gUdko aż oto w czasje po­
siedzenia radykał czeski p Choć, poparty przez 
postępowego niemca p. Ofnera, przypomniał so­
bie, że nie można rezolucyi uzupełniać wnioskiem 
ustawowym.

Prezydent Vetter strasznie się zmartwił od­
kryciem takiego przepisu regulaminu i aby się do­
wiedzieć, co dalej począć,... przerwał posiedzenie. 
Na konferencyi powiedziano mu, śe głupstwem 
jest forma, gdy chodzi o rzecz. P. Vetter otwo­
rzywszy ponownie wczorajsze posiedzenie, powia­
domił o tern zapatrywaniu Izbę —  ale cóż, kiedy 
nagle i rzeczy zabrakło, p. Skene bowiem w o- 
bee protestów cofnął swój wniosek i musiano 
posiedzenie zamknąć, naznaczając następne na 
dziś.

Być może, że dziś w czwartym dniu trwa­
nia Izby a chyba i w ostatnim— we wtorek bo­
wiem ma już zebrać się sejm czeski — senzacye 
się skończą.

Z obrad izby posłów.
W io d s ń  16. września.

Wczoraj popołudniu, po zarządzonej przer­
wie, p. Yelter otwiera ponownie posiedzenie 
oświadczając, że według regulaminu przy zwy­
kłych wnioskach dopuszczalne są wszelkie wnio­
ski dodatkowe, a jego zdaniem, można także 
wnioski dodstkowe czynić przy wniosku nagłym, 
zapytuje zatem, kto popiera wniosek posła Ske 
nego, upoważniający rząd do powołania rekrutów 
w liczbie dawnej tj. 59.200 ludzi.

Wszechniemcy i czescy radykali odpowia­
dają wielką wrzawą i hałaśliwymi protestami. 
Najgwałtowniej zachowują się posłowie Schalk i 
Cboc.

Członkowie innych stronnictw — wśród nie­
milknących protestów — zgadzają się z postępo­
waniem prezydenta. Przychodzi do bardzo chwi- 
lam gwałtownej dyskusji regulaminowej.

P. Prade zwrłeza interpretację prezydenta, 
twierdząc, że czynienie wniosków dodatkowych 
do wniosków naglących nie jest dopuszczalne.

Prezydent udsiela głosu p. Schflckerowi do 
meritum wniosku. Wywołuje to ponownie wielką 
wrzawę u socjalistów i czeskich radykałów. P. 
Fresl gwizda na gwizdawce, kilku posłów zbliża 
się do prezydenta. P. Schflcker usiłuje mówić, 
lecz nie może, mimo kilkakrotnych nawoływań 
prezydenta do spokoju. Wobec tego oświadcza, 
że będzie mówił dopiero, po przywróceniu spo­
koju.

P. Schalk zabiera ponownie głos w kwestyi 
formalnej i żąda, by nresydent, jeśli nie ehce od 
stąpić od swej interpretacji, zaapelował do izby

PP. Woh, Choć i Groas występują przeciw 
temu, ponieważ me może być dopaszczalnem, aby 
•łba przez proste głosowanie mogła zmieniać 
regulamin P Wolf nazywa propozycję Scbalks 
głupią, za co przywołano go do porządzą, Hałas, 
w sah trwa dalej.

Po kilkakrotnem dzwonieniu oświadcz* pre­
zydent, że trwa przy swej enuncjacji i obejmuje 
za nią całą odpowiedzialność. P. Fresl gwizda 
dalej, za co prezydent przywołuje go do porządku, 
a udziela ponownie głosu Schńckerowi, ten je­
dnak z powodu wrzawy nie może mówić. P. Ske­
ne oświadcza, że nie mógł p zypuścić, aby jego 
wniosek, odpowiadający intencji większości i lu­
dów, z powodu wadliwości formalnej natrafić 
miał na opór. Wobeo atoli rozdrażaienia, jakie 
wywołał w izb’e, o o f a s w ó j  w n i o s e k ,

Gdy wreszcie zapanował spokój, zaorał głos 
S c h f f c k e r  do meritom wniosku Płaczka, 
Wywodzi, że nie można dopuścić do tego, aby 
ustawodawstwo austryackie w sprawach wojsko­
wych zawisłe było od Węgier?

Zajęcia na Węgrzech musi potępić w sta­
nowczy sposob Wita z radością rozkaz dzien­
ny cesarza do armii i wyraża życzenie wobec 
korony, aby nie stała się chwiejną. Występuje 
przeciw rozporządzeniu władz wojskowych co do 
zatrzymania żołnierzy po trzecim roku w służbie. 
Byłby głosował za wnioskiem Skenego, gdyby 
jego postawienie nie sprzeciwiło się regulaminowi. 
Oświadcza, że stronnictwo jego gotowe jest 
uchwalić przedłożenie rządowe, normujące wy­
sokość cyfry rekrutów w bieżącym rozn na 
5E.OOO.

P. L u p u 1 składa oświadczenie imieniem 
klubu rumuńskiego. Wyraża przekonanie o po 
tatebio mocarstwowego stanowiska monarchii, co 
leży także w interesie poszczególnych Krajów. 
Wobec ubolewania godnych zajść ostatnich cza­
sów, które mogą podkopać mocarstwowe stano­
wisko pańdtwa, uważają Rumuni za nieodzo­
wne — wzmocnienie państwa, iilub postanowił 
zgodzić się nu wszelkie ustawodawcze kroki, 
które do tego celu zmierzają, a wystąpić prze­
ciw wszelkim postępkom, któreby mogły zachwiać 
stanowiskiem państwa. W  tym duchu głosuje 
klub rumuńsKi. Przy tej sposobności wyraża klub 
rumuński koronie najgłębsze i najszczersze po­
dziękowano za silne i stanowcze oświadczenie co 
do dalszego utrzymania wypróbowanych urzą­
dzeń armii, za to, że nie chce wyzbyć się praw 
i atrybucyj najwyższego wodza, ta upewnianie, 
że armia jest i pozostanie wspólną i jednolitą.

Dyskusję zamknięto i wybrano mówców ge­
neralnych.

Mówca contra W  o i f wywodzi, śe obecnie 
jest najlepsza sposobność do oderwania się od 
Węgier, żąda utrzymania unii personalnej z W ę­
grami i unii celnej z Niemcami.

Mówca generalny prę F o r z t wywodzi, że 
stronnictwo jego przez swe nagłe wnioski chciało 
przeszkodzie normalnemu załatwianiu w parla­
mencie przedłożenia o kontyngencie rekrutów, 
aby dr. Koerber nie mógł się pochwalić jakim 
sukcesem; z drugiej strony uczyniło te wnioski 
dlatego, by zmusić rząd, aby 1. pażdziernina bez 
warunkowo uwolnił wysłużonych żołnierzy. Radę 
państwa — zdaniem mówcy —  zwołano tylko pc 
to, by prezydent ministrów mógi jako generalissi­
mus ludów Austryi wystosować do Węgier gioźne : 
Quos ego t. Radość, jaką wywołały u Niemców 
prowokacyjne słowa Koerbera, jest obłudą: do­
syć przypomnieć obstrukcyę Niemców. Jasnem 
jest, że istniejącego zatargu nie załatwi rozk&L 
do armii, ani manifest, ani wreszcie słowa 
Koerbera.

Węgrzy są twardym narodem i nie można 
się spodziewać, by zeszli z drogi, na którą wstą 
pili Omawia dalej dualizm i mocarstwowe sta­
nowisko i powiada, że gdybj Węgrzy, ogłaszając 
żądanie języka węgierskiego w armii, rozszerzyli 
także prawo na inne narody, toby Czesi odnieśli 
się do tego żądania z całą sympatyą Mówca 
omawia w końcu stozunki parlamentarne w Au­
stryi i powiada, że póty ni« będzie lepiej, póki 
jest gabinet dra Koerbera. (Żywe oklaśki u 
Czechów).

Obrady przerwano i po kilku wyborach uzu­
pełniających do komisyj, posiedzenie o godi. 9. 
wieczorem umknięto. Następne dziś o 11. rano.

Deputacya rad pow. w Wiedniu.

a tu M li 
la Wr

W ie d e ń  25. września.
W  parlamencie pojawiła się wczoraj depu­

tacya prezesów Rac1 powiatowych z powiatów, 
dotkniętych tegoroczną powodzią w zachodniej 
Galicji. Deputacya, składająca się z pp.: Ozeczs, 
Paszkowskiego, Głębockiego, Bogdaniego. Lg 
go i Stolaskiego, pod przewodnictwem Antc 
hr. Wodzickiego, udała się do ministra dla 
cyi dr. Piętaka, do prezydyum Koła polskiego, 
do prezy de eta ministrów dra Koerbera, do mi­
nistra kolei żelaznych Witteka, wreszcie do ba­
wiącego w Wiedniu namiestnika hr. Potockiego 
Deputacya przedstawiła ogrom tegorocznej klęski, 
spowodowanej w pierwszym rzędzie powodzią, 
a następnie w większej jeszcze mierze d*ugo 
trwał; słotą, która zniszczyła w znacznej części 
spodziewane zbiory. Udzielona już przez państwo 
pomoc w sumie 2,900.000 koron, przyznana zo­
stała na podstawie skoDStato* ania szkód zaraz 
po powodzi, bez uwzględnienia zniszczenia plo­
nów przez dwumiesięczną nieastaoną słotę. Nadto 
nie wszystkie szkody, wyrządzone przez powódź, 
mogły być zaraz w pierwszej chwili ściśle obli­
czone ; obecnie zaś okazało się, że są o wiele 
większe, niż pierwotnie stwierdzić było można. 
Dotychczasowa pomoc rządowa jest więc stanowczo 
niewystarcującą.

Przedstawiwszy ten stan rzeczy, prosiła de- 
putacya prezydenta ministrów o znaczne pod­
wyższenie przyznanego z funduszów rządowych 
zasiłku, oraz o przeznaczenie dalszych funduszów 
na bezprocentowe pożyczki dia rolników, których 
byt wskutek klęsk tegorocznych jest zagrożonym. 
Dr. Koerber oznajmił deputacyi, iż sprawę roz­
patrzy i traktować będzie życzliwie w granicach 
środków, którymi państwo, wobec wielkich żądań 
wskutek klęsk, jakie różne kraje w tym roku na­
wiedziły, rozporządzać będzie mogło. Prezes Koła 
p. Jaworski upewnił deputacyę, że Koło polskie 
tak jak zawsze popierać będzie i tym razem wo­
bec rządu słuszne żądania kraju, a ^elem rozpa­
trzenia sprawy tegorocznych klęsk wybraną już 
została przez Koło polskie osouna komisja.

P. minister dla Galicji, jak również p. na­
miestnik, przyrzekli d^puiacyi poparcie słusznych 
żądań okolic, dotkniętych tegorocznemi klęskami. 
P. minister kolei żelaznTch oświadczył deputacyi, 
śe sprawa przyznania ulg taryfowych dla produ­
któw rolnych, sprowadzanych dla ludności do­
tkniętej klęskami, będzie w najbliższym czasie 
pomyślnie załatwioną. W  końcu odbyła deputacya 
dłuższą konferencję z wybraną przez Koło pol­
skie komisy;; d!a sp?awy klęsk el*.Taertarn™hs 
w której skła> wchodzą pp. Wodzicki, Górski, 
Garapicb, Eugeniusz Abrabamowicz, Byk i Woj- 
tjga.

Z/entte polskie.
B ra k  p e m e e ^  d l&  p o w o d z l a u .

Z Warszawy piszą: Odłogiem pozostaje wiel­
ka kwestya zorganizowania dla powodzian pomocy, 
uwczasu obmyślonej na ciężką zimę i cięższy jeszess 
przednówek. Nieznacznie z dnia na dzień lecz 
ciągle rosną artykuły żywności, zbliża się droży­
zna, którą uczyni biedakom jeszcze dotkliwszą 
brak robocizny w zimie. Idzie o zorganizowanie 
nie już obywatelskiej, ale wprost humanitarnej 
pomocy dla powodzian w całym kraju. Powsze­
chnie dla ich doli współczucie wytryska siłą sa­
mopomocy, jakoy z niezliczonych źródeł pod­
ziemnych. Ojąć ją w legalne komitety obywatel­
skie w guberniach i powiatach, to chyba najbar­
dziej wskazaDa droga.

Tak wszędzie, tylko nie u nas. W  stara­
niach i usiłowaniach o pozwolenie na takie ko­
mitety dopatruje oko wielkorządcy zawistne jak­
by o każde samoistne drgnięcie współczującego 
serca, dopatruje się i w tych zachodach intrygi 
polskiej, zatem w obawie o cień nie już władzy, 
ale przelotnego znaczenia komitetów, o icb akty 
ofiarności, o wyraz miłości dla bliźnich, odrzuca 
wszelkie wnoszono prośby i podania! Świeżo o- 
trzymało podobną odmowę po warszawskiem To- 
varzystwo rolnicze płockie. Szeregiem pójdą za
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Dyór v  Porajowie.
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(Ciąg dalszy.)

XV.

Jasna góra przyjęła gościnnie w swych 
ich, gromadkę pobożnie usposobioną. Slub 
isławy i Łucyana ściągnął prawie całą ro- 
} w to cudowne miejsce, w to ustronie, tak 
ie dla każdej duszy polskiej i dla świata

?°-
Brakowało tylko Maryi i pana Walerego 

ijskiego, którzy z powodu choroby reuma­

tycznej chylącego się ku starości pana Walerego
pojechali do kąpiel.

Pani Magdalena nie omieszkała się stawić 
wraz z córką zamężną, WDukami i tiusią, którą 
już dawno zabrała Ada z Porajowa.

Państwo Andrzejowie Grębowieccy przyje­
chali z małą córeczką w pieluszkach. Wszyscy 
ci na slub sympatycznej pary nie byliby może 
podążyli tak ochotnie, ale świętość miejsca po­
ciągała.

Każdy chciał przy sposobności zaślubin 
przedstawić swe gorące prośby Matce Naj­
świętszej, oraz oddać Jej w opiekę małe dzie­
ciątka.

Dia braku miejsca w hotelach, w starej 
Częstochowie umieściła się cała nam znana ro­
dzina. Tu może było trochę niewygodnie, ale za 
to wszyscy byli razem. Tak jakoś błogo i za­
cisznie tu płynęły chwile, że po ślubie został 
jeszcze cały orszak dwa dni.

Stara Częstochowa ma parterowe domki

z ogródkami, których siereg kończy się już 
w pola. Okolica dziwnie urocza, wielkiemi wspom­
nieniami bogata, dostarczała naszym pątnikom 
sporo rozmaitych wrażeń. Zwiedzano miejsca cie­
kawe, w okolicy klasstoru, mówią.e o prze­
szłości .

Na ostatniej Ms*y Świętej w kaplicy rodzi­
na Porsjskich mile została zadziwioną. Stuk ja- 
kić niezwykły zwrócił uwagę Broni — poznała 
zbliżających się ku ołtarzowi, T unka Jarosza
0 drewnianej nodze i żonę jego Zosię, którzy też 
przybyli, wyprosić dla siebie laaki.

Po nabożeństwie długo rozmawiała Broni­
sława z Jaroszami przed kościołem. Tegoż dnia 
odjechali państwo młodzi do Wiednia. Tomek
1 Zośka zostali jeszcze parę dni na Jasnej 
górze.

Pani Magdalenie nie podobało się to mie­
szkanie w Wiedniu — ta adwokatura tak niepo­
trzebna dla dziedzica rozległych włości. Ale nie 
śmiała się odzywać przed ślubem, bojąc się, żeby

to nie wpłynęło na zerwanie upragnionego 
związku.

Obiecywała sobie nurtować bardzo silnie 
w następnych latach, aby przeprowadzić swój 
plan budowli pięknego pałacyku i tu sprowadnć 
młodą parę. Lecz to się jnj nie udało. Łucjan 
uporczywie obstawał przy swojem i ani myślał 
ruszać się z Wiednia.

Bronisława nigdy w tuczem nie sprzeciwiała 
się mężowi, swoje życzenia, jeśli jakie miała 
kładła na drugi plan. Tym sposobem w niezmien­
nej zgodzie żyło to małżeństwo.

W rok po ślubie pani Magdalena odóyia 
podróż do Wiednia, będąc zaproszoną na chrze­
stną matkę małej Maryi, zdrowej i dorodnej 
dziewczynki.

i

Równocześnie pan Porajski podawał dc j 
chrztu, trzymając na rękach małego Jarosza, 
krzykliwego chłopczynę, syna Tomka i Zosi 
któremu dano imię ojes.

Tomek nie posiadał się z radości i z ponu

rogo stał się wesołym, żartobliwym człowiekiem, 
a serce poczciwej jego żony przepełnione było
radością.

Dziękowała Matce Najświętszej za to wi«l- 
zie szczęście. A baby niepoprawne z pod starej 
gruszy utrzymywały, że: lebioda, oj, to cudowne 
ziele I

I  tak mijały lata za latami. Ci, oo byli 
młodzi w porajowskim dworze na początku tej 
opowieści, postarzeli się, a jedynie chłopcy 
w uniwersytecie świecili jeszoze młodością, aie 
opuścili na długo domowe progi, oddając się 
nauce poważnej.

Andrzej Grębowiecki odwiedzał często pana 
Pciajskiego, którego na dobre męczyła pedogra.

(Dok. nast.)
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niemi inne. Będą tc w archiwach naszych obe­
cnych dziejów cenne na przyszłość zabytki i do 
Lamenty.

Zabawna pomyłka zdarzyła się w Kalisza, 
gdzie gubernator nie porozumiawszy się wczas 
z „komendą* warszawską, dał urzędowe pozwo­
lenie jednemu z miejscowych obywateli do za­
wiązania akcyi pomocniczej, a wkrótce potem 
odebrał je i włożył na szerokie barki naczelnika 
powiatu, któremu obywatel ów musiał złożyć ty­
siąc rubli już przez siebie uzbieranych. Idzie bo­
wiem o to, aby ludność odbierała pomoc nie od 
swych najbliższych, sąsiadów i obywateli, złączo­
nych wspólną dolą, l e c z  z r ą k  u r z ę d n i ­
c z y c h .  Ta idea musi przedewszystkiem być 
uświęconą.

Zatem nie robi się nic, a że niedostatek 
odbije się ciężko na setkach tysięcy najuboższych 
obywateli państwa, że skarb ucierpi przez nie­
wypłacalność podatkową, cóż komu na tern zale­
ży I Pereai naród, vivai czynownictwo.

Do tych słusznych słów ubolewań i airze- 
xań winniśmy dodać, że wreszcie jenerał Czert- 
kow zdecydował się wydać ozólnik do guberna­
torów guoernij: warszawskiej, kaliskiej, kieleckiej, 
lubelskiej, piotrkowskiej, radomskiej i siedleckiej, 
w których poleca utworzen.e komitetów guber- 
nialnycb, jako wż komitetów powiatowych i miej­
skich w miejscowościach, dotknięty en powodsią.

KRONIKAL
Ltom  dnia 26. weeknia 1903. 

K a le a ś s n r k .
w niedzielę winednia Kui i O. — Qr. 

oz. Kreit. — Kai. zlow. Damiana.
Wnohód zioń ca 6.00 aaohód B'41.

Won.

•prawy zagraniczne.
Zwrot w spraw ie macedońskie]

Już s ę zdawał blizkim wybuch wojny mię 
dzy Bułgar rą a Tursyą. Wobec luźnych krzyków 
oburzenia w prasie europejskiej na „okrucień 
stwa tureckie” w Macedonii, mniemano w Bułga- 
ryi, ze gdzieś z jakiejś strony z zagranicy przyj­
dzie komitetom macedońskim interwencja; w Kon­
stantynopolu zaś wyczerpywała się cierpliwość 
wobec ciągłego popierania „band macedońskich" 
przez Bu yarvę.

Bułgar/a badała położenie najpierw we W ie­
dniu. D. 16. bm. rezydent bułgarsk1, Sziszwanów 
Wręo»ył hr. Gołuchowskiemu aotę z teZyminacy- 
ami przeciw Turcji. Hr. Gołuchowsfci odpowie 
dzr ł ostrą do stermzów Bułgaryi wymierzo 
ną reprymendą, że to Bułgarya forytuje bundy, 
pozwala im przekraczać granicę i tern do suro­
wych kroków Turcyę wyzywa. Gabinet w edeń ki 
jak dawniej tak i teraz jest życzliwy dla Bułga­
ryi, jednakowoż dopóki Bułgarya nie okaże silnej 
woli uprzątnięcia się z bandami, będzce musiał, 
dozwolić i Turcyi najzupełniejszej swobody w 
przytłumianiu powstania. Upomiienie to miało 
silne wrażenie sprawić w Sofii. W Petersburgu 
już potem nie badał położeń a rząd bułgarski.

D. S0. bm. ijśdziecar do Wiednia i z dwor 
ca kolejowego szpalerem wojskowym uda się 
wprost do SchOabrunu, a ztamtąd z cesarzem na 
trzy dni do Styrvj, ab. po raz pierwszy zapolo­
wać na kozice. Tymczasem pozostanie hr, Lams­
dorf we Wiedniu, gdzie się nowe poczną konfa- 
rencye obu mocarstw, które w swoje ręce wzięły 
■prawy bałkańskie, mając za sobą resztę mo­
carstw traktatowych.

Tydzień temu doniesiono z Konstantynopola, 
że ambasadorowie Austryi i Rosyi obradują nad 
rozszerzeniem zeszłorocznego programu reform 
dla Macedonii; akcya jednak ma nadal pozostać 
w ręku obu mocarstw. Wypracowany program 
ma by' carowi i cesarzowi przedłożony udczas 
ziazdu wiedeńskiego. Pewnem jest żo ani W e- 
deń, ani Petersburg nie myśią o zbrojnej inter 
wencyi dla przywrócenia pokoju w Macedonii ; 
na irok tuki musiałyby zresztą uzyskać zezwoie  
nie reszty mocarstw traktatowych, a taksamo tylso 
wjzjstkie mocarstwa wspólnie mogłyby przedsię 
brać jakiś krok po ważny w ober rab na.

Jako przygrywkę do zjazdu wiedeńskiego 
ogłoszono jednocześnie d 24. bm. w Polit. Corr. 
komunikat austryacki a w PYuwii. Wwtiniku 
komunikat rosyjski, (podaliśmy je już wczoraj) 
stwierdzające, ie  oba gabinety ponownie w Sofii, 
jak i w Konstantynopolu poczyniły kategoryczne 
przedstawienia, poparte w zup. łności przez resztę 
mocarstw raktowych: Anglię, Francyę, Niemcy 
i Włochy.

Oba gamnety wyrażają nadzieję, że nowe 
to ostrzeżenie zarówno Bułga vę jak Turcyę 
przekona o : łonnośc wszelkiego od .tępy wania oo 
wypełnienia przedłożonych im żądań i że je spo­
woduje do wszelfc oh. jakie od nieb zaieżą, za- 
rząuz n. ku stłumieniu zamieszek na półwyspie 
Bałkańskim, z których dla Turcyi i Bułgaryi tył 
ko najsmutniejsze następo wa wyniknąć mogą.

Chociaż nie oo do głównej treści i celu, 
różnią s.ę jednak oba komunikaty. Austriacki 
jest ostrzejszy dla Turcyi od rosyjskiego, pndno 
sząc, że już k Ikakroć wzywan Turcyę, aby 
wojsza jej żadnych nis dopuszczały się wykro i 
czeń. Komunika; rosyjski zaś groźjie przemawia | 
do powstań ów i Bułgarów. Wytyka on powstań­
com obłudę, bo wypisując na sztandarze ochronę 
swoich współwyznawców przeciw uciskowi tu­
reckiemu. w rzeczywistości imierzali egoistycznie 
do zmiany ustroju dministracyjnego, calem utwo­
rzenia Macedonii bułkarskiej z k r z y w d ą  
p r a w  i p r z y w i l e j ó w  r e s z t y  l u d ó w  
c h r z e ś c i j a ń s k i e  h, k t ó r y c h  i n t e ­
r e s y  s ą  p o r ó w  n o  d r o g i m i  Ro-  
sj r i  p r a w o s ł a w n e j  A gdy nieoułgar 
skie żywioły Macedouii nie chciały poprzeć poli­
tycznych planów kierowników ruchu, usiłowali oni 
srogiem gwałtownictwem i terreryzmem wywołać 
powstanie powszechne, aby przeszkot ie zapro 
wadzeniu reform zamierzonych.

Zarowno potężnie grom* komunikat n syjski 
Bnłgarów, iż wspierali buQtowników, mniemając, 
że gdy powstanie wybuchnie, rtosya będzie zn.e- 
woloną zm.enić swój program i czynnie wystąpić 
w ochronie niemożliwych do hszczenia pianów 
kierowników ruebu rewolucyjnego. Bułgarya po­
winna zapobiegać wkraczaniu band bułgarskich 
dc Turcyi i zastanowić Czynność komitetów.

Słychać, że Bułgarya Turcyi a Turcya Buł 
garyi poczyniły niektóra pronozycye, dążące do 
uspokojenia; o ile doniesienia te, wcale szczegó­
łowe, są prawdziwemi, jeszcze nie wiadomo.

Rząd serbski, który pomawiano, ie  się 
umawia z Bułgaryą co do wspólnej akcyi wo­
jennej, wręczył przez swego posła w Konstanty­
nopolu notę pisemną, oświadczającą, że Serbia 
wcale o tern nie myślała i wogóle od wyło.uenia 
się sprawy maced >ńsKiej poorzestawała na wy­
czekiwaniu wyniku zadania, jakie sobie Austrya 
i Rosya co do reform postawiły. Zresztą nie 
cierpiała i nie ścierpi tworzenia na tącytójryum 
■erb- ziem band, któraby do Turcyi wkraczać 
miały i prosi tylko o odwołanie wojsk albań 
zkieb i baszybożuków, którzy spokój na granicy 
zakłócać się ośmielają. Co też wielki wezyr 
przyrzekł.

K r o n i k a  lwowska.
=  Pomoc dla Złoczowa I Monasterzysk. W

czyttlni dla kobiet odbyło z if posiedzenie, na któ- 
rem omawiano, w jaki najskuteczniejszy sposób 
możnaby przyjść z pomocą mieszka ńcom miast Zło­
czowa i Monascerzysk. Przewodniczyła pani Weoh- 
sleiowa. Postanowiono jeszcze ras zwrócić się za po­
średnictwem prasy do naszego ofiarnego społeczeń­
stwa.

Wprawdzie są ciągle składki na rozmaite 
cele, ile  w obec ogromu klęski nie możemy pozo­
stać obojętni. Podzielmy się bielizną i odzieżą, 
tam dzieci i starcy pod gołem niebem mariną 
wśród chłodnych nocy niemal bez strawy. Składki 
pieniężne nieoh płyną szybszem tempem, nie od­
kładajmy do jutra datku dla potrzebujących, bo 
„kno prędko daje, ten dwa razy daje*. Zwracamy 
się z tą gorącą prośbą do wszystkich, nieoh nikt, 
nawet najnl oższ/ z groszową ofiarą nie ociąga się, 
tam głód i nędza, a co gorsza, nie ma dachu nad 
głową i oo »  tern idzie, nie ma możności do 
pracy.

Starą odzież i bieliznę prosimy odsytao do 
mieszkania pani Obtulo wieżowej (ni. Trzeoiego ma­
ja 1. 21), gdy komu będzie dogodniej do Czytelni* 
dla kobiet (ul. Zielona 1. 4). Prosimy o pospiech, 
bo już w poniedziałek dwie parne odwiozą do Zło 
ozowa złożone do tego czasu dary.

P. Pawlikowski z ofiarnością przyrzekł dać 
rzedutawienie na dochód powyższy w pierwszych 

dniach października.
Ze Złoozowa otrzymujemy aaeiępnjąoe pismo: 

Komitet dla pogorzelców Złoozowa zawiązany w 
■nagis' racie złoczowskim, rozwinął działalność, a 
przedewszystkiem rozdawnictwo zapomóg i odbu­
dowanie miasta i dla tego pros', by ofiarodawcy 
przesełająo datek raczyli wyraźnie zaznaozyó na 
jaki cel go przeznaczają: na cdz:eż i kuchnię, esy też 
do głównego komitecn panów.

=  0 na.u i historyi polskiej w skołaoh prze 
mysłowych. Na wczorajszem pcjiedseniu lwnwskicj 
izby ręKodzielniczej poruszono sprawę zmian w pla 
nie naukowym szkół przemysłowych, mai ządzonych 
przez ministerstwo oświaty, a mianowicie zniesie­
nia nauki historyi polskiej w szkołach przemysłu- 
wych uzupełniających. P. Getrita pouof do wiado­
mości, ie na posiedzeniu miejskiego wydziału 
szkolnego imieniem Izby saprotbotował przeciw tym 
zarządzeniom, zarówno przeciw wyłączenia z plama 
naukowego historyi polskiej, jako wysoce szkodli­
wemu i godzącemu w narodowy oharskter tych 
szkół.

Podobnie przemawiał p. Niemczy no wski, który 
w dłuższym wywodzie wykazywał, ze min.stantwo 
nie ma prawa wydawać takioh zarządzeń dli. jzkól, 
które puwstały z inioyatywy rękodzielników, a 
są utrzymywane prawie wyłączni# koestem 
gminy i mają oharaster szkół prywatach. Zarżą - 
dzenie więu miiiistrn nważa za bezprawne i prote­
stuje przeciw tema, by ze szkół tyoh, założonych i 
utrzymywanych celem wychowywania i kształeonia 
przys*łyoh polskich mieszczan, miała być wyrzaoo- 
ną nauka hutoryi ojczystej.

Ostatecznie uchwalono jednomyślnie: 1) wy­
stosować do rady szkolnej kraj. i do rady miejekiej 
prostost przeoiw mięsz>nia się ministerstwa do 
spraw szkół przemy cło wyoh, w sieiegóinożoi zać 
przeciw zmianie godzin nanki i wyłączenia z piana 
naakowego historyi polskiej; 2) wezwać wszystkich 
rękodzielników, by do czasu, dopóki sprawa w myżi 
żądań izby załatwioną nie zostanie, nie posyłali 
terminatorów do szkół przemysłowych.

=  Wystawa ogradolczo-pszozelnlcu. Stara­
niem. zjednoczonych galic. tow. d>a ogrodnictwa i 
p szczelnie twa a pod protektoratem hr, Potockiego 
nastąpiło dziś o 11 rano na placu powystawowym 
otwarcie wystawy ogrodniczo pszozelniozej. Na aro ■ 
ezysiosó przybyli między innymi, marszałek hr. 
Badeni; wiceprezydent Michalski, wieepr. dr. Pła- 
żek, prez. Dylewski, prezes Kciłowski, dr. Piłat, 
radca dwora hr. Łoś i w. i.

Najpierw przemówił prof. Ciesielski, który 
w krótkich wyrazach opisał hhtoryę towarzystwa 
i podziękował rządowi i gminie za poparcia.

W  zastępstwie namiestnika hr. Łoś ogłosił 
otwarcie wystawy.

Wystawa przedstawia się okazale tak pod 
względom gustownego udekorowania sal, jak też 
z powoda bogactwa i wspaniałośo; zebranych oka­
zów. W  pai&oa sztuki klatka w chodowa cała przy­
brana zielenią i lauruwymi krzewami; przed wcho­
dem do sali głównej zieleni się wspaniały żywo­
płot pomyołn inspektora Rdhi inga.

Z wjsrybnln wchodzi się do pierwszej sali 
głównej, po izielonaj na 5 grup, na które składają 
się przeważnie palmy. Prym wiedzie ta firma 
btarcka i synów, oraz zarząd ogrodu botanicznego. 
Szczególną uwagę zwraca grapa środkowa, na 
którą złożyły się: niezwykle wielki egiemplarz 
palmy „Pandamus ntilm" (z ogroda botan.) i kwi­
tnące rt śliny z plantaoyi miejskich.

Wszystkie grupy obwiedzione są obficie 
blaszezem, eo tworzy nioswykle piękny obraz.

Również piękny widok przedstawia sala dra­
ga. Pośród całego szeregn najruziaai tszyoh  ̂ egzo­
tycznych roślin, zwraca uwagę palma „Cl amae 
rops hnmilis' własność radcy Pierożyńskiego. W 
środka sili ustawiono kwitnące rośliny, jak go­
ździki, remontandy, cyklameny, tnberosy, egzoty­
czne paprocie; są to pizewaśnie okazy firmy 
Starek a. P. B. Orzeohowios wystawił grupę roślin 
egzotycznych, jako okazy własnej pislęgnacyi, ar. 
Jan Pawlikowski i  Medyki grapę cyklamen i mir­
tów; fii ma p. Kaizeruwej z Zamarstynowa wysta­
wiła piękne fignsy, paprocie, mnzy itd.

Trzemy salę przybrano również zielenią. 
W środku znajduje się niezwykłej piękności okaz 
„Gooo* campestris*, (z ogr. botan.) otoozony prze­
ślicznymi gwoździkami, cyklamenami td, Zwracają 
ta dalej uwagę, wźród całego mnóstwa przepięknych 
rośi u, dwie grupy wijących się roślin „medeola", 
ustawionych w piramidy. Szczyty tyoh piramid 
zajmą mśliny „asparagusy8.

W  innyoh salach, a jest ich 12 ogółem, na­
gromadzono całe bogactwo warzywne z krąja. I tak 
w sali IV . wystawiono różne rodzaje nasion i ja­
rzyn, \ sali V. umieszczono przyrządy do pszciel* 
niotffa. w V I, suszone jarzyny i oryginalną anararkę 
krajowego wyrobu, salę V I I  zajęła szkoła ogrod- 
ncai 'i urno wie i zakład sierót w Drohowyżu,
V II I .  ogrodnicy Drobnerzy, których chowu 8. dy­
nie metrowej średnicy budzą ogólny podsiw, IX .  
blacharz Maryan Smoleński se swojemi wyrobami 
blaszanemi z zakresu ogrodnictwa, prawdziwemi 
cackami, X  Jaljan br. Bron cki z Podboneo pod 
Stryjem, X I. ogrodnik Jankowski ze Lwowa, X II. 
płody z Podkarpacia, głównie ohowu p. Jana Mar­
cinkowa z SołetwinT mianuafc oj.

Opodal pałacu sztuki ustwiono na trawniku 
kilkanaście uli nadesłanych prez zarząd dóbr ksią­
żąt Sapiehów, z Zamarstynowa i szkła.

Drugą csęść wystawy stinowi hala muzyczna, 
gdzie nagromadzono przeważni' produkty włościań­
skie. Ta część wystawy jest d» słem krajowego na 
uczyciela rolnictwa p. Trarcew mego. który wszy­
stkie swe siły wytężył y>o ueim, by dać poznać 
rozwój tej gałęzi produkowani* wśró * włościań 
stwa.

Całą więc tą ozęsć wysiał T» jakotef piękne 
udekorowanie całej hali jes> jego wyłąozną za- 
sługą. !

Z  rzeczy ta nagromadzonymi varto wymienić 
produkty nadesłane przes pp. Gl-i.ryńskiego z Le-j 
sienie, Harumana, Chrzanowskiego z Garncza, Ko­
walskiego z Malechowa, wieśniaków z Melcchowa, 
którzy przedstawili istośnie wspaniale okazy, księ- 
żuę Sapieżynę z Bitki, która przysłała jarzyny 
francuskie, zaszczepione na nasiym gruncie, iście 
okazałe „Kardy* i „Bakiahany*, konwent 00. 
Franciszkanów, Minotera z Źórawnisk, Kudłatego 
ze Zboiska (pyszne zbuśe), br. Rurooha Ad ma z 
Winniczek (owoce), Zofię Hilewhzową, i “.uczyciela 
Hnsakowskiego i włościan z Nauaryi, Rudkowskie­
go, Dutkiewicza i Pozadowskiegi z Zamarstynowa, 
szkołę ogrodniczą w Zamarstycowie i w. i.

Wyzi&wa robi dodatne wrażenie i daje do­
wód, iż na tern polu prodokcyi -Łoimy wysoko.

=  Pneworok oferuje Jul cukier 1 Przedsię­
biorstwo przeworskie oddało generalne zastępstwo 
sprzedaży cukrn firmie Romaszkan, Bader i Rein­
hold v, e Lwowie. Z  dniem dzisiejszym rozpoczęła 
ta firma oferować cukier przeworski. Kupcy tedy 
nie będą mogli wymawiać się 3m, że Przeworsk 
onkrn nie sprzedaje, Już dziś zatem tam, gdzieby 
zachodziła potrzeba, publiczno#- może wywierać 
stanowesy nacisk na kupców w tym kierunku, by 
zaopatrywali się tylko w cukier przeworski, którego 
cena i jakość będzie dorówny pata w zupełności 
importowanemu do nas enkrowi obcemu. Należy 
spodziewać się, że rosnący coraz szybciej w naszem 
społeczeństwie rnch na rzeez p.-oduktu krajowego 
i dla obrony pracy krajowej przed zagładą, którą 
ońce jej nieść obcy przemysł, przy tej okazy; już 
wyda donośne praktyczne rezultaty

=s 8lub. Dziś w południe w kościele 00. 
Bernardynów odbył się ilnb pi nny Antoniny Carl- 
sonówuej, córki Karoliny z W «gm«rów i śp. radcy 
dworu pnłkownifcr Fromholda — Carlsonów z p. 
Maryanem Lubicz Szydłowskim. x rzędniLiem Biura 
koreapobdencyj nego.

=  Z Izby oędowo]. Przed lwonsnim trybuna 
łem rospoczęła się dziś rozprawa przeoiw Leonowi 
GrOnbanmowi, kelnerowi szyakowemn, oszarzonemu 
o skrytobójcze morderstwo.

W  domu p, Iwanickiego, kierownika kom sa- 
ryata I. dzielnicy, służyła na niosa^ br. 16-letnia 
dzi ewczyna, Rozalia Śnieżek. W  dnia 8. maja rano 
zachorowała ona ciężko, skarżyła się na nudności 

bole w calem ciele, gdy zas btan zdrowia jej eię 
nie polepszał, odwieziono ją 11. maja do szpitala 
powszechnego, Tom oświadczyła ona, że została o- 
tratą przez niejakiego Gronbaama, kelnera z szyn­
ka przy ni. Zimorowicia. Wobeo tego aarządzono 
śledztwo, w czasie którego Śnieźkówna zeznał: pod 
przysięgą sędziemu śledczemu, iż gdy w środę lab 
czwartek, —  a było to ua dzień przed zachorowa­
niem, — poszła do szynku pc piwo, kelner tam­
tejszy, Leon Grhnbanm, wyniósł za mą szklankę 
pin a, potraktował ją  niem, ona połowę wypiła, re­
sztę suń wylał Grfinbaum na ulicę. W  nooy uczn 
ła pieczenie w gardle, dostała wymiotów, przyozbui 
wyraźnie czoła sepach zapałek. Równocześnie po­
dała dsielk ijnu  motywu, z 'poWodu których Grttn- 
baam napastował ją swoją miłością, której ona 
woale nie odwsajemni&ła, obiecywał, ie  się a nią 
ożeni, że jej kupi kamienicę itp., zdarzyło się 
toż, ie  gdy mu się ona opierała, bił ją. Te same 
zeznania powtórzyła Śnieżków na do ócs Grńnban- 
mowi.

D ;ia 16. mąja śuieżkównt zmarła, a znaw ­
cy chemicy znaleźli w wnętrznościach jej ślady 
bezwodnika fosforowego, który wytworzył się przez 
utlenienie pozostałych w organizmie, a szczególnie 
w wątrobie, resztek spożytego fosforu — i orzekli, 
że to było przyczyną śmierol. Grńnbanma uwięzio­
no, śledztwo zaś przeprowa ozone w dalszym ciągu 
potwierdsiło szczogóły zeznań zmarłej Śnieżków- 
uej i na tej podstawie proknratorya oskarży­
ła Grńnbanma o znrodnie skrytobójczego mor­
derstwa.

Po pr;oprowadzone) rozprawie sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli jednogłośnie postawione im pytanie 
e. trybunał ogłosił wyrok nwalniająoy.

=  Wykrycie oprawców kradzieży. W dniu 9. 
wrawinia popełni mo na szkodę radcy Dembowski, 
go, sam. przy ul. Kraszewskiego, znaczną kradzież. 
Złodzieje, dostawszy się do mieszkam*, zabrali 
e uamtąd rozmaite kosztowności, wyrządzając szkodę 
na przeszło hOO kor. Wczoraj udało eię ajentowi 
pcl. Gńnsbergowi wyśledzić sprawców tej kradzieży. 
Są nimi: Marcin Zdrzałka, czeladnik szewski i Fr.
H nwarnicki, b. handlowiec. Skradzione przedmioty 
złodziejom odebrano, a samych oddano do sądu 
kainego.

=  (g) Uslłowana kradzież w lwowskiej ko­
mendzie placu. Dziś popołudniu, kiedy w biurach 
komendy płaca prsy ulicy Wałowe; ni było żad­
nego z urzędników, wszedł do budynkn jakiś przy­
zwoicie ubrany mężczyzna i udał sią na 1-sze pię­
tro, gdzie mieści się także biuro kapelan* wojsko­
wego.

Unewniwezy się, ie  nie ma nikogo na kory­
tarza, otworzył za pomocą wytrycha drzwi kance 
lary i. Tam przychwycił go orlynans i wydał go 
patroli a ta policyi. Przy aresztowanym znaleziono 
nlncre, wytrychy, dłuta i jakieś papiery. Jest on 
niskiego u zrostu, blondyn, o do*yeh wąsach i nie 
prayjemnym wzroku.

W  jakich celach zakradł się do binr komen­
dy płaca, czy wiodła go tam tylko chęć zwykłej 
kradzieży, ozy szersze jakieś zsm'*ry, sledztwc wy­
każe.

ILrooika Arńjowii.
Wypadek Z Samochodem. Pan Alfred Chła­

powski, wracając samoci odem z Zakopanego w to­
warzystwie palacza, jeohnł ć’o Wzdowa, do siostry 
swej, p. Adamowej Ostaszewskiej. Niedaleko N o­
wego Sącza, gdy samochód był w pełnym biega 
(76 kim na godzinę), spadło nagle koło i jam- 
cLód, przewróciwszy się, przywalił jadących cię­
żarem 87 cetnarów

Pracujący w pobliża wło śoii u* nadbiegli u 
pomocą i wydobyli obie ofiarny s poc. wehikułu. 
Na szczęście ani p. Chłapowski, ani Daia^z nie po 
nieśli cięższych obrażeń. Polaoz ma poparzone ręce, 
p. Chłapowski wymósł s fatalnej przygody potłucze­
nia i sińce.

Pomnik Jagiełły W Brńdku Program uroczy­
stości odsłonięoia pomnika króla Władysława Ja-, 
g  ełły w Gródku w dnia 29. bna. jiost następujący: j 
O godz. 6. rano oznajmią wystrz.dy mota*' jrzowe 
z parku Jagiełły o mającej eię odbyć uroczystości, 
a kapela narodowa ze Lwo w a odegra pobudkę po 
ulicach miasta i hejnał z wieży. O g. 10. rano u-

roczyste nabożeństwo w rzym.-kat. kośoiele para­
fialnym, podczas którego śpiewać będzie chór aka­
demicki ze Lwowa. Po nabciuństwie uroczysty po- 
cnód z muzyką na rynek pr ed pomnik króla Ja­
giełły. Lazani« prałata papieskiego, dziekana i pro­
boszcza bnczackiego, księdza Stanisława Gromnic­
zego, Oddanie miasta pomnika przez prezesa ko­
mitetu. Odsłonięcie i poświęcenie pomnika. Przyję­
cie pomnika przez burmistrza miasta. Kantatę uro­
czysta, którą odśpiewa onor akademicki. Mowa p. 
Romanowu za. Wienieo mełodyj polskich odegra 
kapela narodowa.

Pociąg odchodzi z 3 Lvowa o8 ‘35 m. a przy­
bywa do Gródka o godzinie 9'26 minnt rano, oaae 
kolejowy.

Kronika powueekua.
§ Gar w  podróży , jseuet Wiener Tngblatt

donosi, ie  50b tajnych agentów policyi rosyjskiej 
będzie czuwało na całej linii, po której car 
przyjadzie do Wiednia. Owi tajni ageno stoją 
pod rozkazami generała, który będzie w świcie 
cara.

g Świta Mikołaja II. Parze carskiej w cscaie 
obecnych podróży zagranicznych towarrystą nastę­
pujący dygnitarze: minister spraw zagranicznych, 
hr. Lamsdorf, adjutant polny, generał Hesse, ge­
nerał ke. Dołgoruki, kapitan kawaleryi ks. Orłów, 
g inerał ks. Benckendorf, marszałek dworu, gen. 
Monołow, radca dwora hr. Heyden, lekarz i * dwor­
ny, prof Hirtch, marszałek dwora Kojiltyn i se- 
kreuarr mm. spraw zagranicznych, Ławiński, który 
będzie sprawował obowiązki mistrza oeramonij. Ca­
rowej Aleksandrze towarzyszą damy dwora : ks. 
Oboleńska i ks. Orleliani. Ponadto należą do świty 
carskiej: minister domu carskiego, generał br. 
Frederiks i wielki mistrz dworu, ks. Wołkoński.

* Krutzalnieka przed carem. Rzymski nasz 
korespondent (K. R.) donosi, że na galowem p o d ­
stawieniu, jakie będz'e dane w Rzymie na cześć 
carskiej pary, wystąpi między innymi śpiewaozka, 
lalorr >a Kraszelnicka. Spie .sać ona będzie w tea­

trze „ Jostaagi ‘  partyę tytułową w „Giocondzie". 
Nadto wystąpią : Guerrini (Laura), Marconi (Sngo), 
Sammaroo (Bar aba) i Nay*rriui (Badoero). Batutą 
sterować będzie mistrz Mancinelli.

9 Przymusowe przeprosiny. Z Budapesztu 
telegrafują. Komisya nietykalność1 pof siakiej orzekła 
8 głosami przeciw 2, że poseł Bigo naruszył nie­
tykalność hr. Khnena i że ma go uroczyście 
w lfl>ńe przeprosić. Podobna uchwała zapadła co do 
posła Lengyela.

§ Stulecie istnienia m. Chicago. Chicago, 
jedno z największych miast na świeoie, obchodzi 
jutro stuletni jubileusz swego istnieni*. W  roku 
bowiem 1803, na miejscu, gdzie dziś rozsiadło się 
miasto o dwumilionowej laduuś osiedlił się pier­
wszy kolonista europejski, Jan Kinne. Juoiletmz 
ma być obchodzony z wielką wspaniałością. Mię­
dzy inne mi odbędą się liczne konkursy sportowe, 
w których wezmą udziai wszystkie kluby atletycz­
ne i sportowe Stanów Zjednoczonych. Urządzony 
toż ma być korowód sześciuset samochodów, ubra­
nych kwiatami i lampionami,

§ Wypadek królowuj rumuńskie] Królowa Car ­
men Sylya w czasie przejażdżki w Neuwelt. koło 
Berlina, wypadła z powozu i doznała lekkich kon- 
tuzyj w nogę.

§ Królowa Małgorzata w Danii. Matka Wikto­
ra Emanuela w podróży powrotnej a północy od­
wiedziła dwór duński, gdzie spotkała się z bardzo 
serdecznem przyjęciem, Wezoraj, w czasie obiadu, 
sędziwy król Chrystian wzniósł toast na część 
królo „  Bj Małgorzaty. Obecnie bawią ne dworze 
duńskim, królowa angielska, Aleksandra, carowa 
waowa, król grecki i inni kaiążęta zagraniczni. 
Nu odjezduem i  Dani* złozyła królowa Małgorzata 
w Roskilde wieniec na grobie królowej Luizy, 
małżonki nró.a duńsi iego.

1  całego świata.
B e r l i n  26. września Wczoraj rozpoczął 

się proces przeciw redaktorom foru/drtsu, Lei- 
dowi i Kalińskiemu, za artykuły w sprawie rze­
komego projektu budowy rezydencyi cesarskiej 
na wyspie Pichelswerder. Przaa uebani wczoraj 
świadkowie zaznali, ie  o podobnym projekcie nic 
nie wiedzą. Celem przesłuchania dalszych świad­
ków odroczono rozprawę do wtorku.

Ł  POZNANIA
(Pocztą.)

Dstei mik poznański dowiaduje się, ie  
cały majątek wrzesiński zamieniony zostanie n i 
ordynacyę. Odaośnj wniosek i statut podany ju i 
został do zatwierdzenia Sądowi nadz.tmiańskiemu 
w Poznau,u.

■— H- St. Donińeki stanowczo zaprzeczył po­
danej przez Dziennik Berlmtk% wiadomości, jaao- 
by zamierzał sprzedać swoje dobra wrzesińskie.

% K N 1 K O W A .
(TeJcfoneai i pociią).

— Dragi wiceprezydent m Krakowa dr. W. 
S t a n i s z e w s k i  z r e z y g n o w a ł  z goauości 
wiceprezydenta miasta, ponieważ jako dyrektor 
krakowskiej Kasy oszczędności będzie dziś po po­
łudniu wprowadzony w nrzędowanie.

— Rozprawa przeciw czterem posłngaczom 
na oddziale obłąkanych w szpitala św. Łazarza, 
Piotrowi Machowskiemu, Stefanowi Tarko, Woj­
ciechowi Krawczykowi i Florentynowi Nodzeń iHe- 
mn, którzy chorego umy słowo Edwarda Czubaka 
w ten sposób zbili i żebra mu połamali, że teu 
umarł, akońcr.yła się wczoraj popołudniu. Wyrok 
ze.pt.JI bardzo łagodny. ManhoWski skazany został 
na miesiąc, a każdy z dalazyon trzech winuych na 
2 tygodnie arasztn.

Złożenis zwłok Siemiradzkiego
na Nkałee,

W u n s t w a  24 września.

Liczny zastęp, złożony wyłącznie ze sfer in- 
teligencyi naszej, pospieszył dziś rano do kościoła 
św. Karola Boromeusza na Powązkach, ażeny u- 
czestniczyć w obrzęazie żałobnym pożegnani, 
zwłok znakomitego artysty-obywatela, śp. Henry­
ka Siemiradzkiego.

O zwłoki te, pochowane na cmentarzu po­
wązkowskim, w grobie rodzinnym, upomniał się 
Kraków, który zapragnął złożyć je w „grobie za­
służonych" Da Skałce. Dzif właśnie odbył się 
akt oddania trumny delegatów, krokowskiej rady 
miejskiej, a zwykłą ceremouię świecką poprzedzi! 
oorzęd kościeln*.

O godzinie 10 wyszedł z żałobną mszą 
św. ks. proboszcz Wróblewski w otoczeniu kleru. 
W zagłębjebiu, po lewej stronie kościoła, stanęła 
„Lutnia*, z dyrektorem Maszyńsnm na czele, 
która też prawdziwie artystycznenr wykona­
niem mszy Verhul8ta przyczyniła sią do wywoła­

nia tego nastroju poważuego, który udzielał sip 
wszystkim. /

Świątynia na Powązkach gorzała światłem. 
Na środku ustawiono wspaniały katafalk, który 
tonął wśród zieleni i kwiecia. Wielki portret 
zmarłego artysty, udrapowany gustownie kreną i 
ustawiony u nóg trumny symbolicznej, okalały 
wieńce, z pośród których wyróżniał się srebrny 
wieniec ód „Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych 
Królestwa Polskiego". Oprócz tego widniały wstę­
gi od wieńców z napisami: „Swemu członkowi 
honorowemu —  towarzystwo artystyczne", „Uko­
chanemu mężowi — żona*, „Najlepszemu ojcu— 
od dzieci*.

Po ukończeniu nabożeństwa żałobnego, pod­
czas którego wdowa wraz z córką i synem za­
jęła miejsca w prezbitery urn, gdzie również 
stanęli członkowie zarządu Towarzystwa Zachęt) 
sztuk pięknie i, na ambonę wstąpił ks. kan. Zy­
gmunt Chełtuicki, ażeby w podniosłem przemó­
wieniu pożegnać zwłoki wielkiego artysty.

„A  ten ci odszedł z żywota, wszeuu naro­
dowi pamiątkę śmierci swojej na przykład zosta­
wiwszy* — rozpoczął mówca tekstem z „Księgi 
Macbabeoszów", a oparłszy na tych słowach ka­
zanie swoje, wykazał zasługi ś. p. Henryka Sie- 
m~radzKiego, jako chrześcijanina, obywatela kraju 
i artjsty. S p. Henryk Siemiradzki -  - mówił ks. 
kanonik Cibełmicki — postępował w myśl prze­
pisów św, Augustyna, ażeby artyzm i umiejętność 
szły na pożytek społeczeństwa. Był on artystą 
i kaznodzieją zarazem, jego „Świeczniki chrześci­
jaństwa” bowiem przemawiają lepiej dc tłumów, 
aniżeliby to zrobić mogły najbardziej gorące sło­
wa. Setcem obejmował sp Męczeństwo całb i za 
to wdzięczni mu być muszą potomni.

O godz l l 1/, kondukt żałobny, prowadzony 
przez ks. Wróblewskiego i Chełmickiego udał się 
na cmentarz, gdzie już czekała wydobyta z gro­
bowca i opieczętowana trumna. Kler odśpiewał 
„Salv? Regina*, a pokropiwszy zwłoki, odmówił 
przepisane modlitwy. Rozległ się śpiew chórów 
opery, które wykonały Reąiem Troszla i „Wznoś 
się duszo* Moniuszki.

Kiedy umuły śpiewy, nad mogiłą stanął w i­
ceprezes Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, dr. Benni, 
który w formie urzędowej oddai zwłoki przed- 
stawicicielowi rady m. Krakowa, dr. Guńkiewi- 
czowi. Delegat krakowski złożył przyrzeczenie 
uroczyste, że śmiertelne szczątki ś. p. Henryka 
Siemiradzkiego umieszczone zostaną na Skałce 
i przechowane z czcią po wszystkie wieki.

Około godz. 12. publiczność rozchodzić się 
zaczęła, a przy trumnie pozostali tylko na straży 
pracownicy zakładów pogrzebowych, przewiezie­
nie bowiem zwłok postanowione zostało dopiero 
na godzinę 5. pc poł

Trumna ś. p. Henryka Siemiradzkiego wy­
ruszyła o g. 12. w nocy pociągiem kuryerskim do 
Krakowa, dokąd udał* się również żona z dwoj­
giem dzieci w towanys.wie artysty-mahrza, p. 
Milera. Drugi syn przybędzie wprost z Petersbur­
ga do Krakowa.

(Tel. „Go*. Nar.*)

M n fr ś ś w  26. września.
Zwłoki śp. Henryka Siemiradzkiego przy­

wieziono tu wczoraj wieczorem z Warszawy, 
a dzisiaj rano przystąpiono do uroczystego prze­
niesienia ich i złożenia w grobie zasłużonych na 
Skałce. Uroczystość rozpoczęła się o gods. 9. 
rano nabożeństwem żałobuem w kościele N. 
Maryi Panny. Trumnę ze zwłokami ustawiona 
w pre8biteryum świątyni, na wspaniałym kata­
falku, oświetlonym rzęsiście, otoczonym zielenią 
i kwiatami. U stóp kataialku złożono dużo bar- 
dso ładnych laurowych wieńców z szarfami o 
barwach narodowych.

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. intułat 
Krzemieński. W  sialiach zajęła miejsca rodzina 
Siemiradzkich.

Po nabożeństwie wstąpił na kazalnicę O. 
Anioł, kapucyn i wypowiedział żałobne kazanie. 
Zaczął od słów: „Wysławiajmy męże chwalebne 
i ojet nasze w rodzaju swoim. Ciała icn są 
w pokoju pogrrebione, a sławc ich życia na 
pokolenie i pokolenie*, (ficcl. 44. 1), Puiem 
mówca podniósł, że kiedyśmy sieroty po Matce 
wielkiej utracili wszystko, co w doczesnych ko­
lejach słodzi gorycz żywota; wszystko, co uszla­
chetnia światowych zachodów trudy, kiedyśmy 
bogactw po Ojcach nam przynależnych, utracili 
■puściznę; kiedy wypadło z rąL naszych berło 
niepodległości i zdjęto z wielmożnych skroni na­
rodu królewską kotonę; kiedy nam i imienia 
naszego nowe pozazdrościły pany •— Bóg 'w  
miejsce królów, w grobach złożonych, w miejsce 
ksiiżąt, wywiedzionych w jasyr, w miejsce wo­
jewodów, z kraju wygnanych, w miejsce panów, 
kupujących własnych studzien wodę — przysłał 
nan królów myśli i słowa, książąt serca i sztu­
ki, aby dodać w niedoli otuchy, aby nie zgnieść 
piersi, dawniej w dumie podniesionej, ostatniego 
upokorzenia upadkiem. A jako laraelowi do bt 
biiońsKiej niewoli posiał Jeremiasza, aby po rui­
nie Jerozolimy wypłakał treny nad Syonu gruza­
mi —  tak nam w onwiiach ostatnich na tej zie- • 
ui,i grobów, zasłanych pomnikami wielkiej prze­
szłości, przesiąkłej krwią dziadów, ojców i dzieci 
znurtowanej potokami łes trzech pokoleń, dała 
mężów, którzy mieli swoim talentem roznieść 
nr wsze strony sławę imienia polskiego, wska­
zać jako żywe świadectwo, że przeszłość, co tak 
głośno przyszłość obwołuje, nie umiera, ale do 
nowego dźwiga się żywota

Jednym z takich cichych wybrańców Bo­
żych, któremu Bóg dał osobny car, milczący 
wprawdzie, ale tern głośniej przemawiający do 
uszu głnchych, które na sł iwa Boże si<’ zamyka­
ją i do oczu zaślepionych, które się odwracają 
od znaków Bożych, był mął Wielki, którego pito- 
chy spoczywają w tej trumnie. Dziś, £dv mu 
śmierć wytrąciła paletę z ręki i od sztalugi oder­
wała, smutek ogarnia serca rodaków. W  dalszym 
ciągu kaznodzieja opowiedział iywet Henrylia 
Siemiradzkiego. Kazanie zakoń czkazn odzie ją  
słowy: Weźcie Anieli nasze modły i westchnienia 
z ziemi smutnego narodu i pościelcie mu tą '.al- 
łobną ofiarą drog^ do tioŻ3go tronu, a Ty B >żcj 
Ojcze Miłosierdzia, daj mu poKój niebiesm, /et 
go do chwały tryumfu.

Po nabożeństwie cały orszak wyszedł przed1 
kościół N. Maryi Panny, aby znaleźć się naprze­
ciw Muzeum narodowego.

Sznury całunu około rydwanu, na którym 
przewieziono trumnę ze zwłokami Siemiradzkie­
go, nieśli prezydent miasta Krakowa p. F-edlein, 
członek wydziału krajowego dr. J. Wereszczyń- 
ski, rektor Akademii sztuk pięknvcL p. Fala ;, 
prof. Akademii Azentowicz, imieniem Akad. nmie - 
jętności rektor uniw. Jagiei dr. Krzymuski, dy­
rektor muzeum narodowego dr. Kopera * wieepr. 
m. Lwowa p. St. Ciuchciński.

Przybył także mistrz Ignacy Paderewski.
Szarty wspaniałego wieńca laurowego 

łęziami palmowemi, złożonego praez Tow. 
nikarzy polskich nieśli pp wiceprezes 1

Odznaczone na wyata«aeh 
yrza-nyaiewyoh W r. 1902 

w Paryżu I w Londynie 
Złatym medalem.

Dr;<gue ya mag. farm. Leszka Śladowski eg 
we Lwowie, pl. Kapitulny I,

A

poleea puder „)Yiarcello“ jodyny puder be* szkodliwych domieszek, boz rtęci i cynk 
dobrze przylegający do twarzy , w kolorach: b ia ły ,  e r©

I r ó ż o w y .  W  p u d e łk a c h  p o  1 k o r .  i 2 t o r .
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Chyliński i redaktor N. Jteformy, p. Konopiński. 
Prof. Rybkowski niósł wieniec Tow. sztuk pię­
knych we Lwowie Był również wieniec od Zwią 
zku artystów polskich.

Artystyczny catun nad rydwanem jest po­
mysłu prof. A iento wieża-

W  Rynku i ulicach flomy przybrane żałc- 
bnemi chorągwiami, również czarne chorągwie 
powiewają z magistratu, muzeum narodowego i 
Koła literacko-artystycznego. Tu na Rynku zło 
żono trumnę na marach; otoczyły ją chorągwie 
cechowe i uczestnicy uroczystości.

Przy wyprowadzeniu zwłok z kościoła prze­
mówił prezydent miasta p. Friedlein.

Po prezydencie miasta zabrał głos dyrektor 
muzeum narodowego, prof. dr. Kopera i ztożyt 
hołd zmarłemu

Przy dźwiękach dzwonów kościelnych i or 
kiestry „Harmonii* ruszył żałobny pochód na 
Skałkę przybranemu żałobnie ulicami Wzdłuż 
całej drogi płonęły latarnie, przepasane żałobne- 
mi szarfami. Sklepy były pozamykane. Na ulicach 
tysiące sób. Pochód otwiera straż pożarna miej­
ska i ochi toiwza, daiej szedł kilkutysięczny zastęp 
uczniów i uczennic szkół średnich ludowych to ­
tem szedł oddział Sokoła, a następnie różne To­
warzystwa, korporacye oraz mstytucye i cechy 
Obowiązki mistrza ceremonii pełnił radca miejski 
Piotr Kosobucki. Przed trumną duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Kondukt żałobny prowadził 
kr. infułat Krzemieński. Przed trumną niesiono 
też piękny wieniec srenrny od rady miasta K ra­
kowa z napisem: „Wielkiemu mistrzowi oraz wiel­
kiemu oby watelowi rada miasta Krakowa w dniu 
jego pogrzebu 26. września 1903 r.“ Tuż przed 
karawanem jechał przybrany żałobnie herold na 
karym koniu. Trumna spoczywała na ciągnionym 
przez sześć koni wspaniałym karawan.e, otoczo­
nym chorągwiami cechowemi i okrytym wień­
cami.

Za trumną szła rodzina, reprezentant wy­
działu krajowego dr. Wereszczyński, rada miasta 
Krakowa z prezydentem Friedleinem i wicepre­
zydentami Leo i Staniszewskim, delegacye, prof. 
Tadeusz Rybkowski jako delegat lwowskiego To­
warzystwa przvj. sztuk t ięknych, akademia sztuk 
pięknych, uniwersytety, akademia umiejętności. 
Pochc d zamykała straż pożarna.

Gdy pochód przybył na Skałkę, u wejścia 
do grobu zasłużonyeh oczekiwał go ks. W ła­
dysław Gliwa, przeor 00. Paulinów Przed gro­
bowcem stanęła rodzina i najwybitniejsi ucze­
stnicy uroczystości. Tutaj przemówił prof. dr. 
Konstanty Górski, imieniem akademii sztuk pię­
knych następująco:

Przed laty kilkudziesięciu stawał Henryk 
Siemiradzki przed wrotami dalekiej Akademii 
sztuk pięknych i żądał, ab" go zapisano do gro­
na uczniów. Nie był już młodzieniaszkiem. Miał 
za sobą poważne, sumienne studya, odbyte na 
innem polu. Liczył nawet więcej lat, niż statut 
instytucyi przepisywał. Wśród ciszy, klóra daje 
,iewność spełnionego obowiązku, przeczuł w sobie 
Siemiradzki jakieś nowe artystyczne pragnienie. 
Dojrzewała -w nim wiara, że poświęcając się 
sztuce, wypełni swoje poświęcenie, zbliży się naj­
łatwiej do tej służby krajowej, o której się stale 
marzy jemu podobnym i o której dzieciom pra­
wią także rodziny, ja^ ta, co go wydała. Aka­
demia, do której posztdł po naukę, była obcą, 
ale i ta poznała się na zapale młodzieńca. Wo­
bec jego talentu i energii, wobec przyszłości, 
która imieniu polskiemu przyniosła siawę, złama­
no paragraf, pozwolono się uczyć temu, co bar­
dzo gorąco pragnął się uczyć. Inua to Akade­
mia, która dzisiaj kładzie wieniec na trumnie, 
jak przed rokiem wysłała swego przedstawiciela 
na pogrzeb, tak ąfree dziś wziąć udział w po­
grzebie drugim, który jest wyłącznie hołdem. Bo 
dzisiaj żal milknie, dziś już me myślimy o nie­
śmiertelnych szczątkach, ale o niezapomnianych 
zasługach.

Krakowska akademia sztuk piękuych nie 
ma zaszczytu liczyć Henryka Siemiradzkiego ani 
do swoich uczniów au. do swoich kierowników, 
jeśli więo zabiera głos w tym dniu uroczystym, 
czyni to nie dla własnej chwalby, ale z głębokiej 
czci dla wielkiego zmarłego. Henryk Siemiradzki 
zostanie bowiem wspaniałym przykładem polskie­
go artyzmu.

Polakiem był melylko w chwili, kiedy się 
głośne i odważnie do swojej narodowości przy­
znawał, nietylko wówczas, kiedy z dziwną skrom­
nością i prostotą prosu o ścianę w Sukien- lcach, 
aby zawiesić „Pochodnie Chrześcijaństwa", obraz,

który cały świat objechał i cały świat rozentu­
zjazmował. ‘Siemiradzki był ponadto wielkim 
nezouym, a gdyby nawet nie posi idał wielkiego 
talentu, który tego Polaka po całej Europie roz­
sławił, byłby zajął pierwszorzędne stanowisko 
w>ród znawców świata starożytnego. Cechowały 
go dwie rzadkie cnoty: olbrzymia praca: arty- 
ptyczoa odwaga. Zakochawszy się w starożytnym 
Rzymie, nie wahał się w nim żyć i myśleć, nie 
malował swojskiej przyrody, ani swojskich posta­
ci, wiedział; że rozsławiać imię Polaka, jest to. 
także służba Ojczyźnie. Wielu artystów ma fau- 
tazyę. On dostał w udziale talent, który pozwą 
la mu uprzytomnić każdą chwilę, każdy rys sta­
rożytnego życia Nie dbał o obce śycie. Zapatrzo­
ny w swój Rzym żył i działał bez przerwy, 
tworząc imieniowi polskiemu rozgłos podnosząc 
chwałę. A teraz legnie w grobie, który Kraków 
przygotował zasłudze

Imieniem młodzieży akademickiej przema­
wiał prezes Czytelni akademickiej im. Mickiewicza 
p. Kazimierz Lubocki

Chór Tow muzycznego odśpiewał na za­
kończenie: Salye Regina" i „Nad mogiłą* No­
skowskiego,

Zwłoki Henryka Siemiradzkiego złożono w 
tymczasowym sarkofagu.

Uroczystość zakończyła się o godzinie pół 
do 12. w południe Śliczna pogoda sprzyjała od 
początku do końca uroczystości.

ś l e p m y  i t e i e l o f i s m a t y .
Bada państwa.

Wledea 26. września, Prezydent hrabia 
Vst*er zagaił dzisiejsze posiedzenie o godzince 
pół do 12. rano.

Po załatwieniu różnych formalności izba 
przystępuje do g ł o s o w a n i a  nad meritum 
w n i o s k u  p. P ł a c z k a ,  domagającegG się 
zniesienia rozporządzenia ministerstwa wojny, 
zatrzymującego w słnżn e tych żołnierz?, którzy 
wysłużyli trzy lata. W n lo s e K p r a j f j ę t o *  Prze­
ciw głosowała cała lewica.

Z  kolei izba przystępuje do dyskusyi nad 
w n i o s k a m i  n a g l ą c y m i  posła D e r- 
s c h a 11 y, domagającymi się n a g i e g o  t r ak  
t o w a n i a  r z ą d o w e g o  p r z e d ł o ż e n i a  
w o j s k o w e g o .  Równocześnie z tym wnio­
skiem traktuje się takie w n i o s e k  n a g l ą c y  
p. D a s z y ń s k i e g o  i tow. w sprawie za- 
oiągnienia rekrutów i w tej samej wysokości, co 
w roku poprzednim.

P, Dorscbatta w uzasadnieniu swego wnio­
sku dowodził, że rozporządzenie ministerstwa 
wojny, zatrzymujące w służbie tych żołnierzy, któ­
rzy wysłużyli trzy lata, wywołało wszędzie o u- 
rzenie i dlatego mówca domaga się nagiego trak­
towania rządowego przedłożenia wojskowego, po­
mimo tego, iż z treścią jego się nie zgadza, ale 
pragnie, aby sprawa ta została jak najrychlej 
załatwioną w drodze parlamentarnej i aby wy­
służeni żołnierze jak najprędzej zostali puszczeni 
na urlop.

P, S c h u m e y e r  potępia rozporządzenie 
ministerstwa wojny w sprawie zatrzymania w 
służbie tych żołnierzy, którzy wysłużyli 3 lata, 
zaznaczając, że przez podobne zarządzenia pcha 
się żołuierzy w szeregi socyalnej demokracji. 
Mówca wyraża się przychylnie o adresie węgier 
skiej p&rtyi niezawisłości; krytykuje dalej nowe 
przedłożenie wojskowe stwierdzając w niera brak 
postanowienia o tum, co się stanie z rekrutami, 
którzy zostali pobrani, na podstawie podwyższo­
nego kontyngentu, a którzy wcale nie będą po­
wołani do służby, oraz brak postanowienia dla 
kontyngentu rekruta dla obrony krajowej. Przy­
pominając zdarzenia w bitek uskarża się, że 
traktowane żołnierzy me poprawiło się. Domaga 
się lepszego traktowania rezerwistów. Kończy o- 
świadczemem, że purtya jego, ponieważ wniosek 
naglący Daszyńskiego w sprawie dwuletniej słu­
żby nie został dopuszczony, cofa wszystkie swe 
wnioski i nie pozwoli na pobór rekruta.

P. S c h a 1 k podnosi, iż rozporządzenie mi­
nisterstwa, zatrzymujące żołnieriy w służbie, wy­
wołało wszędzie wielkie oburzenie. Żądania wę­
gierskie nazywa naturalną konsekwencją nonce- 
syj, jakie przyznano Węgrom. Występuje za unią 
personalną z Węgrami, za utworzeniem samo­
dzielnej armii austryackiej i za gospodarczem 
połączemem Aust.yi z Nietncam. Wita zajścia

na Węgrzech jako pierwszy krok do rozdziauł 
Austryi od Węgier i oświadcza, że jego partya 
głosować będzie przeciw kontyngentowi re­
kruta.

P. hr. Sereayi podnosi konieczność utrzy 
uiaiiie wspólności armii. Konserwatywna większa 
własność me mogłaby zezwolić na żadne ofiary 
dla armii, gdyoy wspólność jej i jednolitość zo 
stała aaruazoną. Podnosi męskie i otwarie słowa 
cesarza w sprawie wspólności i jedności armu.

Hr Wojciech Dzieduszycki, który wczoraj 
me przyszedł jako jeneralny mówca do głosu, za 
brał głos celem złożenia imieniem Koła dekia- 
racyi.

Posiedzenie trwa dalej.

W l t d e a  26 września. fTel. prywatny) 
Wojciech hr. Dzieduszycki mówił krótko, lecz 
bardzo ostro. Podniósł, iż kwestya poboru rekruta 
nie jest kwestyą zaufania dla rządu, lecz kwe- 
styą rządową. Mówca przestrzega rząd, żeby w tej 
sprawie nie mieszał polityki z kwestyą wojskową, 
gdyż toby znaczyło wnieść politykę w sfery woj­
skowe, dokąd ona nie należy. Dajemy rekruta, 
aby nie dać rządowi możności do ponownego 
nadużycia § 14, jak to miało miejsce przy spra 
wie cukrowej.

Mowa była bardzo jędrna.
Następnie przemawiał p. Kubik po polsku. 

Co nas interesuje ten rząd? —  rzekł. My znamy 
tylko dwóch ministrów: wojny i skarmi, którzy 
dobrze się nam dali wf^tnaki. Na upaństwoi. ie- 
nie gimnazvum ciesz yńcui ego czekaliśmy 10 lai 
Wyrzuca Kołu polskiemu, że popiera gabinet, 
który nakłada na kraj t?lko nowe ciężary, a nie 
uwzględnia tego życzeń.

Po jego przemówieniu miano zamknąć dy­
skusję, ale tu radykali czescy Choć, Fressl i inn 
rozpoczęli wielką wrzawę,

Dyskusyę jednak zamknięto i mówcą gene­
ralnym wybrano p. Azmanna.

Pudczas wrzawy przyszło do konfliktu mię­
dzy młodoczechami a radykałami czeskimi, któ­
rzy czynili im wyrzuty.

W cnwili wybuchu awantur przewodniczył 
dr. Żaczek, ale gdy radykali czesc? zaczęli wrza­
wę, wtedy natychmiast usunął się i oddał prze­
wodnictwo hr. Vetterowi.

Godz. 4. mm. 45 p. Azmann przemawia
dalej.

W i e d e i  26. września. Reichsratscerr. 
don isi, że poseł Herold otrzymał 8-dniowy urlop. 
Natomiast Siat. Corr. utrzymuje, że poseł Herold 
zawiadomił prezesa klubu młodoczeskiego Pacaka, 
iż oburzony wczorajszemi awanturami, urządzo­
nemu przez radykałów czeskich w Izbie posłów, 
składa mandat.

W l s d e ś  26. września. Pos. Starzyński 
opracował bardzo gruDtowną i umotywował in 
terpdacyę, którą ma wnieść Koło polskie w spra 
wie zniesienia ustawy kontyngentowej o cukrze 
za pomocą § 14. W sprawie frachtów cukro­
wych komisja cukrowa Koła konferowała wczo­
raj z ministrem kolejowym.

W ie A e A  26. września. (Tel. pryw ) Dziś 
przyszło do nowego kompromisu, polegającego 
na tem, źe po uchwaleniu rezolucyi Płaczka 
w czasie obrad nad wnioskiem Derschatty, do- 
magającym się nagłego traktowania przedłożeni 
rządowego o kontyngencie rekruta, postawiony 
zostanie ze strony Koła polskiego dodatkowy 
wniosek, obejmjjący merytoryczne załatwienie 
kontyngentu rekruta.

Mówią, że w ciągu debaty nad wnioskiem 
Derschatty. czescy radykali wniosą, aby w pał­
kach czeskich zaprowadzoną została czeska ko 
menda

Komisja zapomogowa Izby uchwaliła od­
nieść się do rządu z prośbą, aby parlamentu nie 
odraczano, dopokąd nie załatwi Izba wniosków 
w sprawie pomocy dla krajów dotkniętych klę­
skami.

W l e d e a  26. września. Prezy lent gabinetu 
okazuje nerwowość i rozdrażni nie i każdemu, 
kto tylko chciał słuchać, opowiadał, że b e z 
w z g l ę d u  na  s e j m y ,  z a t r z y m a  I z b ę  
b e z  k o ń c a .  „Żądano odemnie — mówił dr. 
Koerber — zwołania parlamentu, aby zaradzić 
klęsce, wywołanej u nas przez obstrukcyę wę­
gierską, kiedy zaś uczyniłem żądaniu zadość, Izba 
zaczęła robić trudności, żeby nas uratować i 
wszelkie drażliwości uszanować, zgodziłem się na 
cofnięcie własnego przedłożenia, wobec każdego 
wniosku poselskiego, któryby trudności usunął. 
Izba jednak podaosi coraz to nowe kwestye ety-

kietowe i zapomina o tem, że tysiące żołnierzy 
czeka na uwolnienie od służby I*. Dr. Koerber 
zapewniał przytem, że w t e j  w ł a ś n i e  
s p r a w i e n i e  u c i e k n i e s i ę ao §. 14. 
Zdaje się, że uczy na to, iż opinia publiczni 
zmusi ostatecznie Izbę do uchwały.

Dotychczas nie zapadło ostatecznie postano­
wienie w kwesty i sejmu czeskiego, który, jak 
wiadomo, jest zwołany na 29 bm. Jeśli izba dziś 
nie załatwi sprawy rekruta, jutro zostanie ogło­
szone odroczenie sejmu czeskiego na czas pó­
źniejszy.

W i e ś e t  26 września. (Tel. pryw.) Jeśli 
w ostatniej chwili radykali czescy temu nie 
przeszkodzą, na d z i s i e j ^ z e m  p o s i e d z e ­
n i u  u s t a w a  w o j s k o w a  b ę d z i e  prawdo­
podobnie u c h w a l o n ą .  W takim razie parla­
ment zbierze się jeszcze w poniedziałek, aby 
uchwalić wnioski w sprawie zapomóg dla okolic, 
dotkniętych klęskami elementu'nemi.

W ie d e ń  26. września (Tel. pr.) Prezydent 
gabinetu dr. Koerber był dziś na ' audyenoyi 
u cesarza.

Dziś odbędzie się rada gabinetowa.

S y t u a c j a  n a  W ę g r z e c h .

B u d a p e u l  26. września. Jako rzecz pe­
wną podają, że rząd wyda do zarządów autono­
micznych ostre zarządzenia przeciw nieprzyjmo- 
waniu podatzów. Potwierdza się, oo wczoraj te­
legrafowałem, że wszyscy członkowie dawnego ga­
binetu wejdą także i do gabinetu nowego.

W ie d M fi 26. wrześnie.. (Tel. pr.) W  nie­
dzielę ma być ogłoszoną nominacja dotychcza­
sowych ministrów, jako nowych i w ten sposób 
będzie zamączone, że jakkolwiek gabinet jest 
formalnie utworzony, to jednak jest istotnie tylko 
prowizorycznym.

C a r  w e  W i e d n i a .
W ie d e A  26. września. W polowaniu, któ­

re odbędzie się w Mnrzsteg na cześć cara, wezmą 
udział oprócz świty cara arcyks, Franciszek Fei 
dynand, rosyjski ambasador w Wibdnii i austro- 
węgierski ambasador w Petersburgu.

Do Wiednia przybyli generał-adyutant car­
ski ks. Galicyn i generał major Koczubey, którzy 
należeć będą do iwity cara.

Kzląłę bułgarski
B e r l i n  26- września. (Telegr. pr.) 

Z Sofii donoszą, że książę Ferdynand buł­
garski zwróci/ się z prośby do hr. Go/u- 
chowskiego, aby podczas obecności we 
Wiedniu hr. Lambsdorffa mógł wydelegc 
wać de niego swą zaufaną osobę.

Macedonia.
l a m d y a  26. września. Biuro Reutera do 

nosi, że ambasador angielski w Konstantynopolu 
otrzymał polecenie oświadczenia Porcie, że ani 
Turcy a ani Bułgarya nie mogą liczyć na popar­
cie rządu angielskiego, gdyby stawiały opór re 
formom.

8*1U . 26. września. Komisarz turecki no­
tyfikował rządowi bułgarskiemu irade sułtań-kie 
w sprawie wstrzymania kroków wojennych w 
Macedonii.

Prezes gabinetu Petrow odpowiedział na to 
irade, że propozycje Turcyi są bezwartościowe 
dopóki Turcja publicznie nie wstrzyma kroków 
wojennych w Macedonii. Irade ma także godzić 
się na ustanowieniu nuęszanej komisji dia spra­
wy reform. Do tej komisyi należeliby: Bułgar o 
wie, Grecy i Rumuni pod przewodnictwem tu- 
reckiem. Siedzibą koimsyi ma być Monastyr

26. września. Na list arcybiskupa 
z Oanterbury Balfour wystosował odpowiedź, 
w której wyraża oburzenie z powodu zajść na 
Bałkanie i podnosi, że Austro-Węgry i Rosya 
są w stanie zaprowadzić tam spokój. Te dwa 
mocarstwa są w danej chwili więcej tu powołane, 
uiż innu mocarstwa, tembardziei że mają popar­
cie wszystkich innych mocarstw.

B e l g r a d  26. września. Poseł serbski 
w Konstantynopolu gea. Gruic donosi, że s u 11 a n

p o d p i s a ł  i r a d e  w s p r a w i e  u z n a n i a  
n a r o d o w o ś c i  s e r b s k i e j  w M a c e d o n i i .

Proces oficerów serbskich.
B e l g r a d  26 wrze*n<«. Wczoraj w po­

łudnie ukończono przesłuchanie aresztowanych 
oficerów, do połułudniu wygłosił prokur., major 
Pawłowicz, „plaidoyer*.

B e l g r a d  26. września. Nowo wybranego 
deputowanego Walkowicza, samodzielnego ra­
dykała, zamordować wczoraj w nocy nieznani 
sprawcy.

’Ł  ry n k ó w  tow arow ych .
B a n k  ro U n e ty  w e L w o w ie  IW ,  wrześni*.

Ceny ca 50 kilogramów lo*o L u k ' Walut V >ronowa. 
Pszenica gotowa 8 ’— do 8U5, pssemoa nowa 7 70 do 
8-—, żyto gotowe 8 20 do 6 M), nowe. 580. do 610, 
owies obroemny got. 5-60 do 0-00, nowy. 5 Z5 do 5 50, 
jęczmień p u t, 4'76 do 5'00. jęczm ień browarny 5*85 
do 5*75, rsepsk 8-75 do 0-10. riepsk nowy 8-75 do 
910, groch pastewny 0"00 do 0 00, groch do gotowanie 
7-50 do 9-0O, wyka 566 do 5*40, bobik 4-60 do 4-75, 
hreazkz 5'50 do 6’— , kukurud.su, nowa 4 80 d j 5.25, stora 
0*— do 0"— , chmiel sa *56 kiJo od 180 do 195. koniesynt 
eserwona 4 8 — do 58'— , biała 45 —  do 80 sswedska 
45'— do 65-— , tymotka 80 — do 28-—

Spirytus looo ■ ) 50 iit. gotowy 18 85 do 18-40 
paritaa Tarnopol eskontymrentowy 10’85 do 10*40.

Oeny gotowej puetuey i syta ■ powodu zapotrze­
bowania na aiew usyskały ■wyżnę, inae produkty n jtą ją  
nieimiennie.

Uztai ekonomiczny.
fi „Schodolca*. Na wesorajszem posiedzeniu 

Rady sawmdowcsej Towarzystwa naftowego „Scho- 
dnica“ uchwalono — ■ zastrzeżeniem n-.ty.iardzenic 
tego na nadzwyczajnem waluem zgromadzeniu —  
aby kapitał akcyjny powiękscyć i  8 na 10 milio­
nów prsei wydanie 4000 nowych akcyj. Z  ban­
kiem niemieckim w Ber1] me zawarto umowę oo do 
prayjęcia tych akcyj Kooptowano do Rady nad­
zorczej p. Juliuszu Zeillera.

Z rynków pieniężnych
W ie d e ń  d. 86

Naft*. fl-uJjciyjeia —*- 
ny» 41*00.

rzeźnia. Ousier Ż2*oO spokojnie.
do — •— . .Spirytus ;be» unia-

Nadesłane
-’ i/!>rvrv

u r a  p r a i
=  Z a  t r w a ło ś ć  to w a r u  g w a ra n tu j*  s ię . —  

C r o is ę  la t ą d o o  p ro n e k  naszych nowoicl czarnych, 
białych lub kolorowych od koron 1-15 do 18 — za mt‘ r.

Szczególnie: Jedwabne materyu na toalety 
wizytowa, ślubna, balowa i apaoerowa. na 
bluzki, podasawkl atc.

Sprzedajemy do Austro-Węgier w p r o a t  p r y w a ­
tnym i poaetamy podług wybranej próbki jedwabnej 
wprost do mieszkań OOlOne 1 op l& oona.

S c h w e tse r  &  Co., L a s e r a  (Suhweiz),
774 Seldenstoff- Eksport.

Br. JOX££ W £BNICK1
powrócił z Iwonicza i ordynuje od 8—5 ul. Po- 

dlewskiego 7.

I Sirolin
to ubycia w aptelaci po 4 C- xa licceuen 1 siarsHtL. 

Polecane przer najinakomitszych lekarzy pny 
C ierp ien ia ch  p łu c , c h re n ic n ij u l k a ta n ę  
organ ńw  o d ó eeh o  w y  eh . u k r e lu ło c b , ta - |
A n e n ry . Prawdziwy tyłku w orygiaalnyoh flakonook.

i
H O T E L  F . U B O F f t J K l i l

(A lbert* Szkcwrcna.)
Przyjechali do Lwowa d. 26. września 1908. 

Br. Z. Brunicki ■ Luhieńca, 3. Topolnicki a Cny- 
rowa, B. Jooz z  Krzywcza, M. Pnntschert z  T ar­
nopola, H. Krzyżanowska z Lisek, W . Polański z 
Rudnik, P. Madejski z  Rosy i, dr. J. Stawiński 
z Kałussa, A . H-wlena z Kilowa. J. Heller ze 
Stanisławowa, J. Jokel ze Stanisławowa, F. Heek 
z Czerniowieo Z  Bergmann z Saac.

Szczepy o d ocow t .
wyszłam  do kałdej poczty i stacyi w w lz -  
śeiwej porze : Jab łon ie, Grusze, Śliwy, 
Czereśnie, jedna sztuka 50 ct., 10 sztuk 
4 zL 75 ct. B rzozkw in ie, iśnie, M ore­
le , W ęg ierk i, Nekturyny, D rzewa i 
krzew y ozdobne itp . Cennik z objaśnie­
niem pomologicznem wyselam opłatnie ka- 
idemn. E .  U H L A f i S K I ,  Zarząd ogro­

dów w Olszy Dwór, o. p. K r z k ó w .
9332

Kto chce  dużo p ien iędzy?
Miesięcznie ai do 1000 koron mo- 
ina zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przystać natychmiast -dres 
pod: G. 51 an das Anuoueen-Bn> 
rezn des „M ereu r", httrnberg, 
Gloekendonstrasse 8. 8674

Rolnik
lat 35 liczący, żonaty, władający językiem 
polskim, ruskim i niemieckim, obeznany z 
wszelkiemi, w zakres gospodarstwa rolnego 
wchodząoemi gałęziami, jak np uprawą 
-ból, baraków cukrowych, kartofli chowem 
bydła i świń, uprawą chmieln, gorzelnlc- 
twem, wreszcie obeznany także z gospodar­
stwem rybnem i lssowem, posiadający 20 
letnią praktykę w jak najlepszych gospo­
darstwach, nabytą od lat 7-miu, samoistnie 
zarządzający duły..i majątkami, z powodu 
wydzierżawienia obecnie przez niego admi­
nistrowanych dóbr, pragDąlby znaleść od­
powiednią posadę. JNa żądanie przeseła od­
pis świadectw i wskaże źródła informacyi 
co do jego osoby udzielić mogące i to u 
osób bardzo poważnych. Posadę przyjmie 
zaraz lub od czasu. Łaskawe zgłoszenia 
proszę nadsełać pod adresom: K .  p o s t e
r c a ta ite  K otacu yoe. 9348

Moch&nioiesie p i lę t lz a n n o
kupują najlepsze przędziwa wełniane i z wełny owczej

tylko w 9333
pierw szej fnb rtce przędzy do pończoszkowej roboty

k Richler B u k n t a r c  i B. =
Karty s wzorami betplatnle.

14 I 15 października Nowego stylu
odbędzie sie w  Eami@ńou Fodois ina

staraniem Syndykatu rolniczego 934*

W yd a w n ictw *
Księgarni Polskiej we Lwowie

„pieniądz"
8520 powieść

L u d w i k a  S t a s i a k a
wyszła z druku i jest do nabycia we wszyst-j 
kich księgarniach. —  C*5D % I t o r o u y *

Ł I o 3 7 , t s L C 3 7 " S L

bydła i koni.

I. K a iserfe ldganbe 25 9275
Wpisy na istniejący od 1889 jednoroczny

S n r s  d la  A b itu r iB z a tó w
szkól średnich i  równorzędnych zak ładów  nauko w yeti na rok szkolny 
1903/1904 odbywają się od I do 5 października przedpołudniem w kancelaryi 
dyrekcyi Akademii. Kurs abituryentów nastręcza młodym ludziom, którzy ukoń­
czyli szkoły średnie, sposobność przyswojenia sobie w najkrótszym czasie facho­
wych wiadomości kupieckich, Uczniowie szkół wyższych zaś, zwłaszcza prawni­
cy, nabywają na tym kursie możności dokładnego zapoznania się ■ organizacyą 
handlu i przemysłu i z kupiecką rachunkowością i żaden inny zakład naukowy 
nie nadaje się lepiej ku temu. Świadectwo z egzaminu dojrzałości nie jest wy­
magane i dlatego n i .  rozdziela się słuchaczów na „zwyczajnych* i „nadzwy­

czajnych” .
Wykłady rozpoczynają się 6 października br. Czesne wynosi trzysta  

dwadzieścia koren, płatnych w półrocznych ratach z góry. Bliższe szezgóły 
podaje prospekt, wydany przez dyrekcyę Akademii i przez nie rozsyłany.

Grac, we wrześniu 1903. Dyrektor J . Jterger.

g i r  K a w i a r n i a  A m e ry k a ń s k - '
9l87 p r * y  ulicy Trzeciego Maja 1. U  we Lwowie.

G i d z i e n u i e  koncert muzyki wojsko rej. — Początek o godzinie 9 wiec.ór.

Lwów, ul. Bielowskiego 5, parter.
Pensyonat pierwszorzędny, pokoje urządzone z kom­
fortem, z utrzymaniem lab bez, dziennie, tygodnio­

wo i miesieoznie.Ł

M r y a  KantósKa M a  HilM.
9366

1A d a m P r z y l i b s k i
mm towarów n M  i z M

1 / W Ó W r  p l a c  H a l i c k i  3 *
poleca

Bieliznę męz^ą ze słynną marką „Lwem“ 
Rękawiczki damskie i męzkie. 
Krawaty we wielkim wyborze. 
Skarpetki i chusteczki. 
Perfumy f mydła.
Kapelusze filcowe twarde i miękk e 
Obuwie damskie i męz ib. 9357
Parasole i kalosze, szczotki i grzebienie. |

es
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Nr. telefonu Dyrekcyi 157,

Zakład p o n j  mitjsli r  L w ie ,
poleca 9849K O K

Z  * fl| U  tś M w y c h .
najtańszy i  najlepszy m ateryał opałowy d a  
knehen, pleców i eelów kowslakleb
F n y  w iękuym  odbiorze eony m a*

e ń ie  u i lo ie .
Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz uskute­
cznia się dostawę do pomieszkań PT. Odbiorców miej­

scowych bezpłatnie.

Ceiiitik na żądinułe.

©
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a.
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1 3  c i ś n i e ń  r  e n i  e !

*  g łńw m em l w ygran em l p o  600.000, UOO.OOO. lOO.OOO, 
75.0*0, 8X600 fra u L o w  t 85.000, 20.000 liró w , n a a tręw i. 

n u tę p u ją c a  g ra p a  lo s ó w :

1 los turecki 
I włoski los krzyża 
I serbski los tytoniowy

płatna w SO ratach mlesięcanych po 7 koron. Nabywcy przysłnia niepo­
dzielne prawo wygranej zaraz po złożenia pierwszej i drugiej raty wprost na 
moje ręce. Odsełkę tych rat najlepiej uskutecznić można zapomocą przu&asu 

pocztowego, wpłata dalszych rat przez pocztową kasę oszczędności.

E D W A R D  V E E A N
D o m  b a n k o w y *  9011

Berno. Growier JPIatz nr. 25 d̂ota własny).
t-v# R z e te ln y c h , s t a ły c h  o d zp rz e d a w e ó w  u s ta n a w ia m  w szę d z ie . —  

C e n y  n is k ie . —  W yso k a  p r o w iz ja ,  9230

7 Primus & S. Iglicki * a jŁ l a, polecają we władnym zarząćzie prowadzoną pracownię

t a p i  o e r s k o - d e l d u U  r a e y j  n « {
która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonuje.
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9 ciągnień rocznie 9!
Główne wygrane: 

k e r  on 40.000, 20.000, franków 
100.000, 75.000, koren 20.000

I lo* węgierski czerw kr ryta 
I lo ł Bazylika (Domban)
I lo i ferbaki tytoniowy 
I lo* węg. „Jo-szi*" (dobr. serca)
W szystk ie czte ry  lo ty  w  80 -t* 
ratach  m lcclęcsnych po koron I .  
Prawo gry natychmiast po słożeniu 
pierwszej raty, najwygodniej przeką­
sem. Cieki, gazeta losowań, kalen- 
danyk itd. boapłatnie. 9351

Losy zastaw ione wykupuje i 
dopłaca się do pełnego kursu Te 
aama losy odsprzedaje się na dogo­
dne raty z natyuhmiastowem prawem 
gry. Loćy krakow sk ie polecamy na 

spłaty za kor. 96 (14  po 4). 
D om  B an kow y

ROHATYN i U LAM
Lw ów , Sykstuska 8.

Clerpący na

przepuklinę

popełniają 
zbrodnią

przeciwko swem n zdrow iu, je ś li nie sp ró ­
bują m ego w yn alazku . B ez o p era cy i. 
Dostałem  z ło ty  m edal 1 D em on stro­
wałem przed profesorem  G ussen baue- 
rem, P io s p e k ta  p o d  d y sk recy ą  g ra tis . 
Carl T i S C I ,  specyaliata, W iedeń VI, 

Am erlingstrasse 19. 93°*

L
Porąbce osiewiklej 

B neska p. loeo.
kolo

Komitet budowy groty składa najserde- 
csuejaie dzięki Czcigodnym P. T. Ofiaro­
dawcom za datki i błaga Wszystkich Czci- 
dałl M. Boskiej o wspomaganie nas w lem 
abodnem dzidę przez nadsyłanie choćby 
najskromniejszych ofiar pod powyłazym

adresem. 9305

— — a  a a

DROBNE OGŁOSZENIA
po Z  et. od wyrazu.

T r u s k a w k i
olbrzymie, ananasowe, do smażenia, pąso­
wo, staropolskie, słodkie. Poziomki mie- 
sięeauS, pąsowe i białe, wssystkieb tuzin 

ps 18 ot. D w ór Łapsayn, B nekany.

J k u n r a l i l ł  Lwów, pole- r, wsiej 
• I V s i p r « l l l v  ||ts Instrumentu m 

lyaiue samcgra|ąos. Cenniki bezp/a’u;c.

/ .  C H R 1 8 T O F
we LW ÓW  IE 

f a b r y k a  Z ń r  i  ż a l u y j  
134 a L  i a b ł o n o w s k i e b

Ochraniajcie swoje nogi
Noga przy noszenia 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga przy noszeniu 
asbeatowych pode­

przeć nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta­
łe przez nadmierne pocenie i nossenie pie­

kących podeszew, nstają przy noszenia
D r .  U o g y e 8 ’ R  p a te m * ,  a a b e e t o -  
w y  e h  p o d e s s e w  za parę 80 hal., kor. 
I ZO, 3'4J. Wysyłka za pobraniem pocz 
lowem — Cenniki i listy uznania przez 
władze wojskowe i wyższe koła— bezpłatni*. 

Bogato zaopatrzony Sortowany główny 
skład wszystkich aibestowych towarów 

W  l e n  L ,  D o t l m i h a m e r ls — l e i  S L  
8942

Ł T a  s p ł a . t 3r !
a-.
99

CU
30

ss

tt
OD
rs

Gramofon, Grafofon itp.
K a l t a ń s i e  c e n y .  

Największy wybór p ły t!
Cenniki i spisy płyt darmo i opłatnie.

Herman Pordes
L w ów , P a t a i  Hausmana i. 9.

Zastępey poszukiwani. 9365

L e ś a a i ł s :
władająoy Językiem polskim I alemlaoklm

z ukończoną szkołą lasową lwowską, 
wyższym egzaminem rządowym z leśnictwa 
i dziewięcioletnią praktyką w pierwszorzę­
dnych gospodarstwach 1 azowych, obeznany 
dokładnie z wszystkiemi gałęziami goipo- 
darstwa lazowego tudsiez miernictwem; 
poszanuje od dnia i. liztopada b, r. odpo­
wiednią posadę, lub tymczazowego zajęcia 
przy pomiaraci lub nrządzeniach lasów.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać pod „L eśn ik  115“ poste restante —  
Lwów, główna poczta.

Materace
aąysso wlomenne p o  aŁ 14, 18, 18, 20, <
24 do ił .  82. Materace ■ morskiej roóliny 
p# uL #60, 7, 8 do 10 z ł  Materace spr“ 
Żynowe, sienniki, poduszki, poazewk 
pneżcinradła itp. Największy wybór w 
specyalnej pracowni kołder i materaców 
Józefa Bsustera, L w ó w , K opern ika  5 

9283________

O T t e e c B e e a B e &

Z r ę c z n i  a j s a o i
poszukiwani są za wysoką prowizyą i zwro­
tem kosatów, przez pierwszorzędne Towa- 
nystwo, które załatwia interesa na całą 
Austro-Węgry (masowy artykuł). Zgłone- 
r t :  Postfaeb  nr. 21. B udapest Haupt- 

post. 9394

w domu dystyngowanym z n a j ­
d z ie  n m łe s ie z e i i ie

panna kształcąca się
w© Lw ow ie . Stosunki tow arzy­
skie. Osobny pokój. —  Adrsa 
wfikaie Administracya. 9353

!Z mji
jssu k u je  do ro z ip ra e d a ty  dobrze idącego 

artyku łu . Znaczny zarobek.

Fritz & Co., Frankftirt a. M. 9.
93'3

Kukurudzę, grys, owies
wagonami —  jak również

lA / n r t la  dla gorzelń i na opał pomiesz- 
f T s T B  kań, wagonami a kopalń górno­

śląskich i z Królestwa Polskiego, 
dostarcza najtaniej

d o n  h a n d l o w y
dla rolnictwa i pnemyslu,

w e Lw ow ie , u l. Sykstuska 6
(Pasał Hauimanna 5). 936 1

Księgarnia Polska
w «  D u ro w ie ,  m l. A k a d e m i c k a  S ,

poleca dzieła pedagogiczne

B E U 8 8 S E B A
do bardzo prędkiej i naj:utwiejszej nauki 
ebeyeh Języków bez nnuczyeiela, z ob­
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

Samouczek
r o l s k o - n l e m i e e k l  kurs i-szy k. 2 10 , 

w oprawie k, 2 7 0 , kurs TI-gi k. 4'00,
w oprawie k. 5'3°- 

P e l t k o - F r a ń C U k k l  kurs I-azy k. 3 60, 
w oprawie k. 4 >o, kurs Il-g i k. 9 60, 
w opiawie k. IO‘— . 

P e l a k e - A u g i e l i k l  kurs I-szy k. 2*24,
w oprawie k. 2 7 4 , kurz Il-g i k. 3’6o,
w oprawie k. 4-IO.

P o l s k o  -  B o s y | s k l  kurz I-szy k. 4 '20, 
w oprawie k. 4 70 , kurz Il-g i k. 5 40,
w oprawie k. 6•— . 

a m e r y k a ń s k i  P r u w s d a l k  z roz­
mówkami angielzkimi k. i '3° ,  w opra­
wie k. 18 0 . 3 iio

Akadem ik
zdolny pedagog z kilkuletnią pra 
ktYką, poszukuje we Lwowie jakiej­
kolwiek l e k e y l  t przyjmie także 
popołudniowe z ń j f c iń  M u r o w o *  
za  skromne wynagrodzenie lub wikt 

Łasnawe zgłoszenia: w  Admi­
nistracji D u e t y  N a r o d o w e j  pod 

Je Se 9 3 16

Dla celów 8Zk o ln y c h j^ ^
 _g l ó x o ------------

£^t>RU<UHNłC"4 
WCMSCHUttEDEaS

m
_________________________  Rok  założenia 1843.

D o  nabycia we wszystkich ikładach przybO rów  do pizania.

Nr. 548 EF i F, sine, z najdelikatniejszej stali, 
w znakomitym gatunku

C m rl K s h m  *  C o  map., W i e d e ń .
9*55

C A P l L L A T O h
jedyny pewnie i natychmiast działa­
jący środek na porost włosów i  kon- 

setwuiącj włosy.

jest wynalezionym środkiem po 
długiem lekarskiem stndjnm 
przez ogólnie znanego buda­
peszteńskiego speoyalistę dla 
chorób skórnych, di. Jes. ICaj- 
daosy.

jest uietylko środkiem piękno­
ści, ale także jedynym środkiem 
leczącym choroby skórne i oży­
wiającym cebulki włosowe.

jest naukowy odkrytym środ­
kiem odmładzającym włosy, 
który sprowadza nowe soki ży­
wotne i osiąga już przy pierw­
szej próbie sadziwiająoo rezul­
taty.

_  _  _ . .  .  _  _ _ _  jest niedoścignionym leczącym środkiem przeciw
f j J ą P I Ł L ł Ł  U  i łysinie, jakotei wogóle przeciw wszelkim chorobom

skórnym.kórnym

jezt środkiem powodującym bujny, 
sów i usuwającym wypadanie włosów.

porost wło-CAPILLATOR
_  _ , _  _ _  usuwa przy pierwszein użyciu natychmiast łupież,
Q A p i |  ł  I  H R  wypadanie włosów, posiwienie włosów i użycza im

pierwotny, naturalny kolor.

CAPILLATOR użycza panom cudowną brodę i wąsy. 9362

CAPILLATOR
ieet do nabycia w oryginalnie 
Lach, zaopatrzonych marką 
za poprzedniem nedesłaniem 
liczlcą.

napełnionych flzsz- 
oehronną. po 5 koron, 
należytosci lub za za-

G łówuy sk ła d : apteka pod „K ró lom  w ęg iersk im ", Budapeszt, u lica  
M arokańska 2. — Jedyny skład d la  G a licy ! 1 Bukow iny i ZYG M U  N T  

B U C K E R , „ap teka  pod srebrnym  orłem * w e Lw ow ie .

d r o d k i  s p o ż y w c z a

najlepsze w swoim rodzaju

j-fiffP Znakomita wartoM dla kaftdej roddny.

udzielająca zupom, 
rosołom, sosom, ja ­
rzynom itd. smak 
zadziwiające dobry 

i silny.

Kilka kropel wystarcza.
Flaszec*ka od 50 hal. 

począwszy.

Rurki rosołowe.
1  kapsu łka na 1 poreyę 12  hal. 
1  kapsułka na 2 poreye 20 hal.

Przyrządza się na­
tychmiast bez ża- 

_  dnyt-h dodatków, ii 
JjJę-jjejjŁ tylko przez polanie 

wrzącą wodą.

F r a n c is a  mi
w tabliczkach na 2 poreye 15 h. 
Silne, łat -* o strawne, zdrowe

z«py, tylko m  w o  
dzlo w kilka miDnt 
przyrządzie się da 
jące.

19 różnyeh gatunków.

P r ó b a  p r z e k o n a  l e p i e j  o d  k a ż d e j  r e k l a m y . 9181

Do nabyela we wszystkich handlach kolonialnych delikatesów  i  drogueryach.

u n n n n n n n n n n K m n n m n n n n n u n n
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Przedsiębiorstwo 
przewozu i transportu mebii

J o z e f  J .  L e i n k a i i f
L w 6 w ,  p la c *  S m o l k i  ł f ,

poleca

swoje nowe sprowadzone 
wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. anitr. 
kolei pańztwowycb. Spedycye wszelkiego 

rodzaju. 8684
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Otwarliśmy we £wowie
władne biuro

detaiiicznej sprzedaży H in fty
1 polecamy:

Naftę Cesarską Gazolinę
Salonową Beo/ynę do automobilów 1 motorów

Gospodarską Benzynę ekstrakcyjną
Auerowską równą amerykańskiej Oleje maszynowe

po cenach tańszych od konkuredcyi.
Przy zamówieniach 5 litrowych dostarczamy naftę do domów 

w blaaiankaeh plombowanych.
F a b r y t a  n a f t y

Fibicha i Stawiarskiego
w  O b o r k ó w c e .

m

O K R Y W A  TRUM NY
( H t a l o W f f  g r o b o w i e c }

9143

Jest rzeczą wiadomą, ie  z w y k l e  t r u m n y  d m r a l n e  i
m e t a l ó w *  wraz zc zwłokami zazwyczaj l a r u  p o  p o g n ę *  
M e  przysypane przeszło 5.000 kilo twardej ziemi o le g a | ą  
■ M n le e e n ld . A b y  z a p o b i e d i  t e j  p r z y k r o ś c i ,  polecamy 
nasze o k r y w y  ma t r u m n y  m o c y n k o w a n e j  ■ t a l i  B e e *  
s e r m e r s k i e j ,  pod której sktepieaiern n o j l i e j u o  t r u m n o  
tuk test ncbr >ni >ną jak w grobowcu. — Tanie ceny nieznacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla dzieci 
o połowę tańsze Zamówienia i składy we wszystkich przedsię 

biorstwacb pogrzebowych Monarchii. Ułówny skład:
W  len ^ ITlbelungengauf 7, Telepkon nr. 64IS.

Bióro zamówień:
Paiaiu  Hausmana 1. 1,

Telefon 764.

fnnt.

I'6o  i wyżej.
I n d o  O e y l M
koron I ‘30 i 1 7 0 .

O krn cky
70  h., 80 h ., 1 kor. 

i I k o r. 2oh.
WRzjHtto netto 

w aga ctowa, czyli 
500 gram ów —  nie 
420 gramów za 1 fant 
roiy jik i — o 20%
m niejszy.

Proszę wszędzie
Żądać H erb atę  

Monopol I  Rączką.

JULIUSZA GBOEHBGO w Krakowie
N ajw iększy zbyt H erbaty w  kra ju . Gd/i-; ule ma proszę pisać wprost.

9210

T ysiące lekarzy  w k ra ju  i za gran ieą w yp róbow a li 1 polecają

„LOYACRIN“ wodo dv włoaów
w w y łys ien iu , n iedostatecznym  poroście brody , ełabym  poroście w ło ­

sów pań, wypadaniu w łoaów  1 łnp ieży . 9297

To ogłoszenie jest szeze- 
góln e ważce dla każdego, 
pań i panów, która uży­
wali dotychczas bez skut­
ku innych licznych środ­
ków na porost włosów.
Wstrzymuję się oczywiście 
od > sielkiego zdania o 
innych środkach, lecz to 
mogę stanowczo zapewnić, 
że „l.ovacriu “ jest najsku- 
tee uiejszym. Wyrabia aię 
zawsze wedle ałynnego 
przepisu i przynosi mi 
'•odzień setki nznań. —
\\ kilka dni po pierw- 
szem wcieraniu rozpoczy­
nają w<osy róść, co po­
stępuje dalej tak, że zja­
wia się zdrowy i bujny 
poroit siln e zakorzeń o- 
nyeh naturalny eh włosów.
Prócz tego włosy, porosłe 
przea używanie „Lora - 
criny" nie w ypadtją .  —
M igłbym w yp ełn ić  każdą 

stronę tego dziennika 
świadectwami, jak ie  otrzy

małem w ciągu ostatnich sześciu miesięby. „L oya e r ln " działa w możliwie 
najkrótszym czasie. Lekki mesaek małych, lecz bardzo silnie porosłych wło­
sów naprzód się okazuje, poczem rozwija aię włos z tą samą siłą jak o mło­
dego zdrowego człowieka. „L o raer ln *  używa się przez osoby wszystkich 
klas społecznych, obu płci i wieku. Wiele z bardzo znanych osobistości obe­
cnych czasów używało go skutecznie. Przeszkadza wypadaniu włosów, osu­
wa łupież, przywraca pierwotną naturalną barwę przedwcześnie zesiw izłym  
włosom, usuwa sw d/ in ie  i wznieca porost brwi, rzęs, wąsów i  brody, tu- 
di eź na łysej głowie. —  Cena wielkiej flaszki „ lo T a e r iu "  wystarczającej na 
kilka miesięcy 5 k., 3 flaszki 12 k., 6 flaszek 20 k Wysyłka za zaliczką 
I t stówa lub za notówk■ przez europ, skład BK. F E I T H ,  W l ć n  
n z z r ł a U ł l I e r z t r t u M  4 5 .  Skład we Lwowie; główny u Jakóba Rechena, 
droguerya, Halicka 18. Eiotra Misolascba & Co. droguerya. Gabryela Starka 
magazyn galanteryjny dla panów. Józef Pinelas, apteka, Rynek 29. J. Szren- 
oel, droguerya, ul. Sykotuska 1. 27. W  aptece pod srebrnym orłem Zygmun­

ta Ruokera i w aptece Ignacego Heszelesa w Gródku.

Lokal drobnej sprzedaży: 
p r z y  u l.  K r ę t e j  1. 6 .

9364

Wydział krajowy L. 76.826103.

Ogłoszenie.
Zmarły dnia 29. października 1897 r. w Goszyeach, w guberni 

Kieleckiej śp. Antoni Za wieża, utworzył fundaoyę stypendyjną imienia 
śp. Antoniego ojca i Augusta syna Zawiszów dla uczniów c. k. gimna­
zjum św. Anny w Krakowie, która niebawem ma wejśd w życie. Roz­
dawnictwo stypendyów z tej łundacyi służy najstarszemu z rodu ś p. 
fundatora imienia Zawiszów t. j. najstarszemu z Zawiszów, spokre­
wnionemu z śp. fundatorem po mieczu. Prawo to może jednak tylko 
wtedy by w y k o n y w a n e j, jeżeli uprawniony jest pełnoletnim obywa­
telem austryackim, w całej pełni z praw obywatelskich korzystającym 
i mieszka stale w obrębie krajów w austryackiej Radzie państwa re­
prezentowanych.

Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, powołany w myśl aktu fundacyjnego do 
orzekania o tern, komu według powyższego służy prawo rozdawnictwa, 
wzywa niniejssem wszystkich, którzy do rozdawnictwa niniejszej fun­
dacji mniemają się by<5 powołanymi—chociażby warunków do wyko­
nywania tego prawa potrzebnych na teraz nie posiadaii — ażeby 
zgłosili się u Diego pisemnie nąjpóinlej do dnia 31. grudnia roku 
bieżącego i prawa swoje należycie wykazali

We Lwowie, dnia 4. września 1903 9314

Ulgi 
w spłatach 

wedle 
umowy.

Przy
płaceniu
gotówką

3°/0
rabatu.

Nieustająea

Hyperprodukcya
Jeaaeme więcej Jednali w prmerażającynr do 

tejże stosunku będący

s l a “b 3 T  p » o p 3 r t ,

Całkowita
gotówka

nie
wymagana.

nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapaiy towarów, 
przez co ceny tychże tak spadły, i i  dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć 
w dobrych gatuukach dyw any, portyery , choda ik i, kapy na s to ły  i łó ż ­
ka, knee, k o łd ry , linolenm . ceraty  i różne przedm ioty dekoracyjne i 
luksusowe, jakoteż b ie liznę  męską i damską 1 inne potrzebne artyku ły , 
a to tem ła tw ie js ze  powinno dla W ielm . Pana być nabycie tak ich  rze­
czy, ile że Wielm, Pan może sobie sp ła tę wygodn ie rozłożyć.

Nazza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, ma­
jąca za zasadę dobre towary sprzedawać po bez konknreneyi nlskieh ee-

naeb, obrała aobie także system i hasło: „c a łk ow ite  gotów ka n ie  wym a­
gana" 1 „n lg i w  spłatach m ożliw ie  dogodne".

W  ślad tedy  zatem  dajem y nasze tow ary  na kredyt wszystkim  
P .  T . Urzędnikom  państwowym 1 pryw atnym  bez różntey stanu 1 ran­
g i,  jakoteż wszystkim  innym  Osobom prywatnym, dobrze Bytuowauym, 
k tóre  nie chcą lab  nie są w możności potrzebne im tow ary  za gotów­
kę zakupywać i  przyznajem y tym że u lg i w spłatach ezęśeiowyeh, któ­
re mogą stosownie do nmowy być rozłożone na m iesiące lab  k w arta ły , 
przyozem  a naciskiem podnosimy, iż  przy interesach na k red y t abso- 
ln tn ic  cen tow arów  nie podwyższamy.

Portyery 
sztuka kor. 
1*30, 2 , 8, 
i wyżej

Chodniki 
m etr po 

30, 50, 70 
h»). i wyżej

Dywany
pokojowe

Dywany 
kościelne 
i przed 

ołtarze w,e 
wielkim 
wyborze

Dywany 
ścienne 

lw/łOP po kor 
6 , 8 , 10 
1 wyżej

K oce 
flanelowe 

m/tm po kor
4, 6,8 

i wyżt j

nych dywanów po cenach bez konknreneyi niskich.

Żądając kredytn, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas nstnie lab pi­
semnie sawimdomić, na które towary aię reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna 
kwota ma być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie 
nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, 
a przyjazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas listownie się 
ńdać.

Listy f um ów ien ia  
należy adresować

Za nadesłaniem marki pooztowej aa 10 hal. wyselamy na żądanie nasz 
bogato ilustrowany cennik dywanów, portyer, firanek , chodników, cerat, 
linoleum , narzutek na otom any, kap ua sto ły  1 łó żk a , koeów  do p<K 
dróży 1 do sanek, der n t konie, k o łd er, gobelin , makat 1 innych avtj>  
kułów  dekoracyjnych , Jak rów n ież tow arów  ln ianych 1 b aw ełn ian ym  
b ie lizn y  m ęzk ie j, damskiej i  d ziecinnej, szyfonów, płótna, b ielizny 
s to łow ej 1 Innyct potrzebnych a rtyku łów .

Dom tow arow y „ £ u  £ouvreM w e Cwow ie,
«fl. H g h n iu s h a  0 (P i tH ts z , #J t u i  m u  tu t*  t r j . 9350

„Dom Ogrodniczy" W  BRACI DROBNEROW 
we Lwowie, ul. Akademicka I. 14.

Hurtowna i detailiczna sprzedaż krajowych owoców, jarzyn i wszelkich przetworów owocowych jak 
win, konfitur, konserw itp. Zakładanie parków, ogrodów użytkowych i małych ( ‘gródków. Kontrol* 
i kierownictwo ogrodów. Bióro zgłoszeń posad ogrodniczych. Codzienna dostawa do domów jarzyn
i owoców po cenach targowych. Dom ogroduiczy przyjmuje też w kooafs wszetkie produkta ogrodowe.

WYdawoń i oipom aizi& lay re U tto r  P l a t o n  K o s t e c k i . Z druknrn i litografii F iliera i Spółki.


